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Zqdamy powszechnego ograniczenia i redukcji zbrojeń!

Z  o b r a d  I I  Ś w ia to w e g o  

K o n g r e s u  O b r o ń c ó w  P o ­

k o ju .  N a  z d ję c iu  u  g ó r y  — 

d e le g a tk a  Z S R R ,  K o r a b ie l-  

n ik o w a .  N iż e j  — d e le g a c ja  

W ą g ie r .  F o t .  „ F i lm  P o ls k i"

Deklaracja Episkopatu
złożona na ręce przedstawiciela PKOP

WARSZAWA (PAP). Pol­
ski Komitet Obrońców Po­
koju przesiał do prezydium  
Kongresu z prośbą o odczyta­
nie pismo podpisane przez se­
kretarza Episkopatu Polskie­
go, ks. biskupa Zygm unta 
Choromańskiego, wręczone 
Polskiemu Kom itetowi Obroń 
ców pokoju.

Warszawa, dn. 18. 11. 1950 r. 
W związku z II  Światowym  

Kongresem Obrońców Pokoju 
Episkopat Polski przesyła na ­
stępujące pismo:

W Warszawie, stolicy Pol­
ski, zbiera się I I  Światowy 
Kongres Pokoju.

Z tej okazji Episkopat Po l­
ski wraz z duchowieństwem  
ponawia swoje dotychczasowe 
oświadczenia o pokoju, złożo­
ne swego czasu wobec Rządu 
R. P., stw ierdzając jeszcze 
rai, że wysiłki w k ierunka

pokojowego i sprawiedliwego 
rozwiązania zagadnień m ię­
dzynarodowych zasługują w 
całym społeczeństwie na  po­
parcie.

Episkopat stoi również na 
stanowisku, że dzieło pokoju, 
tak  doniosłe dla św iata, jest 
owrcem  współdziałania wielu 
czynników, pomiędzy którym i 
wielką rolę odgryw ają czyn­
niki m oralne i religijne.

W łaśnie w te j dziedzinie 
w ielki w kład daje Kościół 
Katolicki.

Episkopat jest prześw iad­
czony, że wysiłki M iędzynaro­
dowego Kongresu Pokoju, złą 
czone z wysiłkami Kościoła 
Katolickiego, przyczynią się 
do zagw arantow ania i u trw a ­
lenia tak upragnionego poko­
ju  na święcie". (—) Biskup 
Zygm unt Choromański — Se­
kretarz  Episkopatu.

Będziem y fezy Si ©
aż d o  o s t a t e c z n e g o  zw y c ię stw a  

W ro cław sk i le k a rz  pisze
do francuskiego delegata na Kongres 

prof. d -ra  W eille  Halle
Dr A ndrzej Dzioba, ordynator Szpitala Wojewódz­

kiego we Wrocławiu, wysiał do prof. d-ra Weille Halle, 
członka Francuskiej A kadem ii Medycznej, delegata na  
11 Światowy Kongres Obrońców Pokoju w Warszawie — 
pismo następującej treści:

Drogi Profesorze i Kolego! 
Dzisiejsza prasa przyniosła 

Pana wypowiedź, wygłoszoną 
na warszawskim Kongresie 
Pokoju.

Jako lekarz, którego powo­
łaniem jest przecież niesienie 
»lgi cierpiącym, solidaryzuję 
się w pełni z Pana zdecydo­
waną postawą, z Pana nie­
złomną wolą walki o pokój. 
Mzę, że n ik t z moich kole- 
?ów-lekarzy w Polsce nie mo 
że zająć dziś innego stanow i­
ła. Miniona wojna, narzuco-

Groźba w ykluczenia 
z Labour Party

za wysłanie depeszy 
na Kongres Pokoju
Lo n d y n , ( p a p ) — Jak

donosi prasa angielska, człon­
kowi parlamentu brytyjskiego 
“ bourzyście Daviesowi, który 
Wystał depeszę powitalną do 
“pątników II światowego 
“Ongresu Obrońców Pokoju, 
pozi wykluczenie z szeregów 

abour Party . Davies wezwa- 
y Już został na posiedzenie 
omisji dyscyplinarnej komi- 

i wykonawczego p a rtii la- 
ourzystowskiej, gdzie zażąda­

ją od niego oświadczenia w 
jego stosunku do poli- 

_ rządu labourzystowskiego.

na nam  przez faszystów, spo­
wodowała śm ierć i kalectwo 
milionów ludzi. Wiele kobiet 
w ciąży, wywiezionych do 
Oświęcimia, nigdy nie ujrzało 
swych dzieci. W iele naszych 
kobiet, wywiezionych na robo 
ty, w skutek przymusowych 
poronień nie może dziś do­
znać błogosław ieństwa macie­
rzyństwa.

W szybkim tem pie leczy­
my wojenne rany. Znikają 
gruzy, rośnie nowe pokolenie.

Jestem  ginekologiem. K ie­
dy współdziałam w przyjściu 
na św iat dziecka, cieszę się z 
tego w raz z m atką. Wiem, że 
dzięki opiece naszego Ludo­
wego Rządu dzieci te w yro­
sną na prawdziwych, szcze­
rych, dobrych ludzi. Dzięki 
naszemu ustrojow i wszyscy 
ludzie, również my, lekarze, 
m ają  możność kształcić się, 
m ają przed sobą o tw artą przy 
szłość.

Nie chcemy wojny, chcemy 
pokoju. Jak  słusznie Pan po­
wiedział — „nie dopuścimy 
do tego, aby przyniesiono nam 
na noszach nowe ofiary lu ­
dobójczego szaleństw a im pe­
rialistów".

W alkę o pokój poprowadzi­
my do ostatecznego zwycię­
stwa!

Dr. Andrzej Dzioba 
ordynator Szpitala 

Wojew.
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C e n a  15 g r o s z y

Pokój zatryumfuje -
bo tak chcą narody

,Piqty dzień obrad
II Światowego Kongresu Pokoju

Chcesz rozwiązać wielki konkurs
^Przodownicy walki o pokój"?

Czytaj uważnie sprawozdania 
z II Światowego Kongresu Pokoju

drukowane w każdym  num erze „SŁOWA”
na s tr. 3  zam ieszczam y zadania Np 2

Dla zwycięzców konkursu

C E N N E  i t l / t C R O D r

WARSZAWA (PAP). O bradom  sesji przedpołu­
dniowej piątego dnia obrad Kongresu przewodniczył 
prof. Jan  Dembowski.

Pierw sza zabiera głos delegatka Luksem burga Julie 
Bierm ann. Podkreśliła ona, iż ruch obrońców pokoju 
na  terenie Luksem burga s ta l  się w ciągu ostatnich 
miesięcy ruchem  masowym.

Mówczyni oświadcza, iż 
m ieszkańcy Luksem burga do­
m agają się zgodnie z kon­
sty tucją  przeprowadzenia re ­
ferendum , w którym  lud 
m ógłby swobodnie wypowie­
dzieć się na tem at udziału w 
pakcie atlantyckim . Jednakże 
rząd luksem burski w prowadza 
bezpraw ne zarządzenia o cha­
rak terze  wojskowym oraz u- 
dziela pomocy agresorom  na 
Korei — bez zw racania się do 
narodu 1 parlam entu.

Potępiając usiłowania re - 
m ilitaryzacji Niemiec zacho­
dnich Julie  B ierm ann podkre­
śla, iż jest to b ru talna  obelga 
dla ludu Luksem burga, który 
dobrze poznał w czasie ubie­
głej w ojny najeźdźców h itle­
rowskich.

Przedstaw icielka Brazylii — 
B ranca Fiahlo — przedstaw i­
ła kolejne fazy rozwoju ruchu 
pokoju w. jej k ra ju . J Brazy­
lijski Kongres Pokoju zofetał 
powitany strzałam i policji. 
Jednakże pomimo aresztowań 
i prześladowań brazylijscy o- 
brońcy pokoju uporczywie 
demaskowali na każdym  kro 
ku podżegaczy wojennych, a 
następnie rozwinęli szeroką 
kam panię zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim.

W rezultacie ruch pokoju 
objął w Brazylii najszersze 
kręgi narodu. Apel podpisali 
liczni wybitni przedstawiciele 
społeczeństwa, poparły go róż 
ne organizacje i instytucje. 
Ogółem zebrano w Brazylii 
ponad 4 m iliony podpisów.

Branca Fiahlo zadeklarow a­

ła pełne poparcie tez zaw ar­
tych w przemówieniach prof. 
Joliot-Curie, Fadiejewa, E ren­
burga i Kuo-Mo-Żo.

Gdy na trybunę wchodzi 
Pak-D en-A l, członkini dele­
gacji koreańskiej — przedsta­
wiciele 71 krajów  świata, czo 
łowi bojownicy o pokój wi­
ta ją  ją  długotrw ałą, burzliwą 
owacją. Stojąc na krzesłach 
zebrani wznoszą okrzyki na 
cześć bohaterskiego narodu 
koreańskiego i entuzjastycz­
nie powiewają chusteczkam i 
z symbolami pokoju.

BURZLIWA OWACJA 
NA CZEŚĆ KOREI

Przemówienie przedstaw i­
cielki narodu koreańskiego to 
ciężkie oskarżenie przeciwko 
barbarzyńskim  interw entom  

am erykańskim , którzy posta­
nowili ujarzm ić naród m iłu- 
japy pokój i /wolność, naród,, 
który w  ciągli tylu la t cier­
piał pod jarzm em  najeźdźców 
japońskich i — dopiero wy­
zwolony przez Arm ię Radzie­
cką, odetchnął swobodnie i 
zaczął się rozwijać w szybkim 
tempie.

Gdy Pak-D en-A i kończy 
przem ówienie — wybucha 
nowa owacja. Od okrzyków 
na cześć K im -Ir-Sena- i od 

entuzjastycznych oklasków 
drżą ściany sali. Do mówczy­
ni podbiegają delegaci obroń­
ców pokoju z całego św iata: 
Chińczycy, Europejczycy, Ame 
rykanie, M urzyni, Hindusi, 
serdecznie ściskając je j dło­
nie. Niosąc Pak-D en-A i na  rę

kach, delegaci podchodzą do 
stołu prezydialnego. Do Kore- 
anki w yciągają się dłonie 
czołowych działaczy ruchu 
pokoju. Serdecznie ściska je j 
dłoń przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych pastor Uphaus.

Owacjom nie m a końca. 
Coraz to nowe grupy delega­
tów przedzierając się przez 
tłum y, otaczają Pak-Den-Ai, 
wręczają je j przeróżne poda­
runki i wznoszą wciąż nowe 
okrzyki na cześć Korei.

P o  w s p a n ia łe j  m a n i f e s t a c j i  n a  
c z e ś ć  b o h a te r s k ie g o  lu d u  K o r e i  
p r z e w o d n ic tw o  o b r a d  o b e jm u je  
p r z e d s ta w ic ie l  d e le g a c j i  U S A  p a ­
s to r  U p h a u s .  U d z ie la  o n  g ło su  p . 
S a d o v e a n u  p r z e d s t a w ic i e lo w i  d e ­
le g a c j i  R u m u ń s k ie j  R e p u b l ik i  L u ­
d o w e j .

P .  S a d o v e a n u  o ś w ia d c z a ,  iż  n a ­
r ó d  r u m u ń s k i  p o p ie r a  u c h w a ły  
P r a s k i e ,  B iu r a  Ś w ia to w e g o  K o n ­
g r e s u  o r a z  z w r a c a  u w a g ę  K o n ­
g r e s u  n a  to ,  że  r z ą d  T i to ,  k tó r y  
t a k  w y c h w a la ł  p . R o g g e  s ta n o w i  
o g n is k o  a g r e s j i .  R z ą d  t e n  o d d a ł  
b a z y  lo tn ic z e  A m e r y k a n o m  i j e ­
d n o c z e ś n ie  o p r a c o w a ł  p l a n  a ta k u  
n a  s ą s i a d u ją c e  p a ń s tw a

M . in . j a k  w y k a z a ły  z e z n a n ia  
s z p ie g ó w  t i t o w s k ic h  s c h w y ta n y c h  
p r z e z  w ła d z e  r u m u ń s k ie ,  t i to w c y  
o p r a c o w a l i  p l a n  r o z b io r u  R um u# ' 
n i i .

R z e c z  o c z y w is ta  — s tw ie r d z a  p . 
S a d o v e a n u  w ś r ó d  o k la s k ó w  K o n ­
g r e s u  — że  t y lk o  t e n  k to  s ie je  
z a m ę t ,  k to  z n a jd u j e  s ię  w e  w r o ­
g im  p o k o jo w i  o b o z ie  m o ż e  u w a ­
ż a ć  T i to  lu b  F r a n c o  z a  o b r o ń c ó w  
p o k o ju .

P r z e m ó w ie n ie  s w e  p  S a d o v e a -  
im  ■4v-*óczjv.\vniQ3kiem , w z y w a ją t  
c y m  K o n g r e s  d o  u m ie s z c z e n ia  
T i to  i  F r a n c o  n a  l i s ta c h  z b r o d n ia ­
r z y  w o je n n y c h .  K o n g r e s  w i t a  to  
o ś w ia d c z e n ie  d e le g a t a  r u m u ń s k ie ­
g o  b u r z l iw y m i  .o k la s k a m i i  o k r z y ­
k a m i  n a  c z e ś ć  p o k o ju  i m i ł u j ą ­
c e g o  p o k ó j  lu d u  r u m u ń s k ie g o .

D e le g a t  A f r y k i  f r a n c u s k ie j  —* 
T o u r s  S e ‘k o u  p o z d ra w ia  K o n g r e s  
w  im ie n iu  lu d ó w  c z a r n e j  A f r y k i ,  
w y r a ż a  g o r ą c e  p o d z ię k o w a n ie  za  
s e rd e c z n e  p r z y j ę c ie  d e le g a tó w  w  
P o ls c e  o r a z  s k ła d a  h o łd  W a rs z a ­
w ie , k t ó r e j  o d b u d o w a  j e s t  p r a w ­
d z iw y m  p r z y k ła d e m  o s ią g n ię ć  
p r a c y  p o k o jo w e j .

M E T R O P O L IT A  M IK O Ł A J  
P O T Ę P IA  A G R E S O R Ó W

S e r d e c z n ie  w i t a j ą  d e le g a c i  n a ­
s tę p n e g o  m ó w c ę  — m e t r o p o l i tę

Wszystkie narody miłujące pokój
są ps stronie walczącej o wolność Korei

Przedstawicielka Korei — Pak- Den- Ai  
przemawia na Kongresie

WARSZAWA (PAP). Prze­
kazując Kongresowi w im ie­
niu narodu koreańskiego gorą 
ce i najserdeczniejsze pozdro­
wienia, mówczyni stwierdza:

„Długie la ta  naród nasz 
cierpiał pod ciężkim ja rz ­
mem cudzoziemskim, ale za­
wsze żył z w iarą w swoje si­
ły i wiedział, że nadejdzie 
dzień, kiedy kajdany niewoli 
zostaną zerwane i naród u- 
zyska swobodę. Dzień ten 
nadszedł i przeszło zaledw ie  
5 lat od tego dnia, kiedy  
Związek Radziecki przyniósł 
w olność Korei, a robotnicy, 
chłopi, in teligencja pracują­
ca sw ą ofiarną pracą przy­
czynili się do niebyw ałego  
rozkwitu ojczyzny. Odbudowa 
liśm y w szystk ie fabryki, zbu­
rzone przez Japończyków, zbu 
dow aliśm y now e fabryki, no­
w e kopalnie, szpitale i teatry, 
kluby i szkoły. Stw orzyliśm y  
plan dalszego przeobrażenia 
naszej ojczyzny na zasadach  
dem okratycznych.

Położono kres feudalno-ob- 
szarniczej grabieżczej gospo­
darce. Na terytorium  Korei 
północnej 735 tys. bezrolnych  
1 m ałorolnych chłopów otrzy­
m ało przeszło m ilion ha zie­
mi.

W północnej Korei zlikw i­
dowano w  zasadzie analfabe­
tyzm. Przed w yzw oleniem  kra 
ju nie było w  północnej jego  
części ani jednego uniw ersy­
tetu, a w  1950 r. było już 16 
w yższych uczelni i 55 techni- 
cum.

Podczas okupacji japońskiej 
K oreańczycy n ie m ieli prawa

w ydaw ania prasy i książek w  
języku ojczystym . Po 40-let- 
niej n iew oli naród otrzym ał 
prawo m ów ienia i pisania w  
sw oim  języku. W K oreań­
skiej R epublice Ludow ej za­
częto w ydaw ać ponad 80 ga ­
zet i czasopism. K siążki w  ję ­
zyku koreańskim  w ychodzi­
ły w  setkach tysięcy egzem ­
plarzy.

W szystkie te sukcesy — mó 
w i P ak-D en-A i — osiągnięto  
pod kierow nictw em  rządu lu ­
dowego, na czele którego stoi 
ukochany wódz — K im -Ir- 
Sen.

ZBRODNIE AM ERYKAŃ­
SKICH ZABORCÓW

Budując now e życie, naród 
koreański był żyw otnie zain­
teresow any w  tym, aby pano­
w ał trw ały pokój.

Jednocześnie — kontynuuje 
mówczyni — z niepokojem 
i serdecznym bólem obserwo­
waliśmy życie naszych braci 
w Korei południowej, znajdu­
jącej się pod okupacją na ­
jeźdźców amerykańskich. Re­
żim, jak i tam  panował, był 
o wiele straszniejszy, niż nie­
ludzkie panowanie im periali­
stów japońskich. Naród po­
zbawiony był swobód demo­
kratycznych. W szystkie demo­
kratyczne partie  i organiza­
cjo społeczne były okrutnie 
prześladowane. Przeszło 150 
tysięcy naszych braci i sióstr 
zamordowali lisynmanowscy 
sługusi am erykańskich oku­
pantów, około 500 tys. ludzi 
w trącili do więzień. Od kw iet­

nia 1945 r. do m aja 1949 r. w

miejscowości Deputa rozstrze 
lano 35 tys. ludzi oraz spalo­
no 10 tys. domów mieszkal­
nych, w mieście Subczeno po­
licja lisynmanowska zapędzi­
ła 200 aresztowanych osób do 
m iejscowej szkoły, gdzie 
wszystkich rozstrzelano. Od 
stycznia 1950 r. do lutego te ­
go roku spalono w Korei po­
łudniowej 200 tys. domów mie 
szkalnych.

Tak oto prześladowano i 
m ordowano Koreańczyków 
dlatego tylko, że żądali w y­
cofania wojsk am erykańskich 
z Korei i zjednoczenia kraju .

„ A m e r y k a n ie  z a g a r n ę l i  p r a w ie  
w s z y s tk ie  z a k ł a d y  p r z e m y s ło w e  i 
g r a b i l i  b o g a c tw a  n a t u r a ln e  k r a j u .  
P r z e k s z t a ł c i l i  o n i  p o łu d n io w ą  K o ­
r e ę  w  r y n e k  z b y tu  d la  t y c h  sw o ic h  
to w a ró w , k t ó r e  n ie  z n a la z ły  n a ­
b y w c ó w  w  A m e ry c e .  N a z y w a l i  
o n i  to  „ p o m o c ą  e k o n o m ic z n ą " .

A m e r y k a n ie  r a b o w a l i  c h ło p ­
s tw o , s p r z e d a ją c  n a j le p s z e  g r u n ­
ty ,  k t ó r e  d a w n ie j  n a le ż a ły  d o  k o ­
lo n iz a to r ó w  ja p o ń s k ic h ,  o b s z a r n i ­
k o m  k o r e a ń s k im  i  z a r a b i a j ą c  n a  
ty m  o lb rz y m ie  s u m y .

W  b ia ły  d z ie ń  g e n e ra ło w ie  i o f i ­
c e ro w ie  a m e r y k a ń s c y  o b r a b o w a l i  
m u z e u m  r o d z in y  k r ó le w s k ie j  w  
S e u lu .  S e tk i  t y s ię c y  a n ty c z n y c h  
o b ra z ó w , r z e ź b  i in n y c h  d z ie ł  s a tu  
Id  — p r a c e  n a j l e p s z y c h  m is tr z ó w  
k o r e a ń s k ic h ,  z o s ta ły  w y w ie z io n e  
p r z e z  A m e ry k a n ó w .  O g ra b il i  o n i  
r ó w n ie ż  g a le r ię  s z tu k  p i ę k n y c h  w  
p a ła c u  D o k s a w n , g d z ie  z n a jd o w a ­
ły  s ię  a r c y d z ie ła  s z tu k i  k o r e a ń ­
s k ie j  z c z a s ó w  s ta r o ż y tn y c h ,  w  t e j  
l ic z b ie  s t a t u e t y  b u d d y j s k i e  — r z a d  
k i e  o k a z y  s z tu k i  z  e p o k i  g r e c k o -  
b a k t r y j s k i e j .  Z  c e n tr a ln e g o  m u ­
z e u m  w  S e u lu  A m e r y k a n ie  u k r a ­
d li  z ło tą  k o r o n ę  z  p ie r w s z y c h  l a t  
n a s z e j  e ry .  C zeg o  n ie  m o g li  z r a ­
b o w a ć  i w y w ie ź ć ,  to  z n is z c z y li .  
WŁADZE USA INICJATORAMI 

BRATOBÓJCZEJ WOJNY
D a le j  P a k  D e n - A i  o p is u je ,"  j a k  

( D o k o ń c z e n ie  n a  s tr .  2 -e j)

M ik o ła ja ,  c z ło n k a  d e le g a c j i  Z S R R . 
W  p o d n io s ły c h  s ło w a c h  p r z e d s t a ­
w ia  o n  o lb rz y m i  ro z w ó j r u c h u  
o b r o ń c ó w  p o k o ju ,  k t ó r y  w y w o łu ­
j e  s t r a c h  i  w ś c ie k ło ś ć  w ś r ó d  p o d ­
ż e g a c z y  w o je n n y c h .  P o t ę p ia j ą c  
n i e l i c z n ą  g r u p k ę  s z a le ń c ó w , k t ó ­
r z y  c h c ą  z a to p ić  c a ły  ś w ia t  w  
p o to k a c h  łe z  i k r w i ,  m ó w e r  p o d ­
k r e ś l a ,  ż e  j a k o  p r z e d s t a w ic i e l  r o ­
s y j s k i e j  c e rk w i  p r a w o s ła w n e j  
p r a g n ie ,  b y  u s ły s z e li  g o  w s z y s c y  
c i, k tó r z y  s ą  c h r z e ś c i j a n a m i  w  
r z e c z y w is to ś c i  a  n ie  t y lk o  w  s ło ­
w a c h .  M e tr o p o l i t a  M ik o ła j  s tw ie r ­
d z ił ,  ż e  c e r k i e w  z  r a d o ś c ią  w i t a  
o d d ź w ię k ,  j a k i  a k c ja  w  o b r o n ie  
p o k o j j  z n a jd u j e  w  in n y c h  k o ­
ś c io ła c h  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  O d ­
d ź w ię k  t e n  z n a jd u j e  w y r a z  w  l i ­
c z n y c h  w y s t ą p ie n i a c h  p r z e d s t a ­
w ic ie l i  r ó ż n y c h  k o ś c io łó w  c h rz e ­
ś c i j a ń s k i c h  n a  o b e c n y m  K o n g r e ­
s ie .

M e tr o p o l i t a  M ik o ła j  z oburzę-*  
n i e m  m ó w i o  n i e s ły c h a n y c h  b e ­
s t i a ls tw a c h ,  d o k o n y w a n y c h  n t  
K o r e i  p r z e z  a g re s o r ó w  a m e r y k a ń ­
s k ic h .  P o tę p ia  o n  e k s p lo a t a c j ą  
n a ro d ó w  k o lo n ia ln y c h  i p r z e ś la ­
d o w a n ia  r a s o w e ,  j a k  ló w n ie ż  
w s z e lk ie  p r ó b y  n a r z u c e n ia  s i ł ą  j a ­
k i e jk o lw ie k  id e o lo g i i  in n y m  n a ­
ro d o m .

R o s y js k a  c e r k i e w  p r a w o s ła w n a  
z p a t r i a r c h ą  A le k s ie je m  n a  c z e le  
j e s t  g łę b o k o  p r z e k o n a n a  o  p o ­
m y ś ln y c h  w y n ik a c h  p r a c  K o n ­
g r e s u .

„ P o k ó j  z a try u m fu je * *  — m ó w i 
w  z a k o ń c z e n iu  m e t r o p o l i t a  M i­
k o ła j ,  w ś r ó d  b u r z l iw y c h  o k la s ­
k ó w  d e le g a tó w .

Następne przemówienie wygło 
siła sekretarka orgaamacyjiia 
Kongresu w Sheffield p. Green. 
Wyraziła ona podziw dla olbrzy 
miej pracy, która wykonana zo­
stała w przeciągu talk krótkie­
go czasu w celu przygotowania 
Kongresu w Warszawie.

Mówczyni podkreśliła, że na­
ród brytyjski odczuł głębokie 
rozczarowanie, gdy rząd unie­
możliwił zorganizowanie Kon­
gresu w Sheffield.

Powitamy długotrwałymi oklas 
kami zabrał głos delegat Fran­
cji d‘Astier.

Omówił on dotychczasowe o- 
siągnięcia ruchu pokoju — a na 
stępnie szeroko zanalizował po­
jęcie zbrodniarza wojennego.

Schodzącemu z trybuny de­
legatowi Francji towarzyszą 
burzliwe oklaski.

Serdecznie wita również Kon­
gres następnego mówcę przed­
stawiciela delegacji Wielkie] 
Brytanii, prof. Bernala. Obszer­
ne siwe przemówienie poświecił 
prof. Bernal zanalizowaniu przy 
czyn wywołujących wojnę. Mow 
ca stwierdził m. in.. że koniecz­
ne jest ścisłe ustalenie pojęcia 
agresji, bowiem obłudnej pro­
pagandzie zachodniej udaje się 
nieraz wprowadzić niektórych 
ludzi w błąd co do osoby agre­
sora.

W zakończeniu swego, gorąco 
przyjmowanego przez delega­
tów przemówienia, prof. Bernal 
zgłasza w imieniu delegacji bry­
tyjskiej rezolucję, która domaga 
się wezwania przez Kongres 
wszystkich pracujących dla po­
koju organizacji politycznych, 
religijnych i innych, aby nawią­
zały ścisła współpracę, z świa­
towym ruchem obrońco w poko­
ju, bez względu na różnice ra ­
sowe, religijne lub polityczne.

Delegat amerykański p. Ho­
ward — prawnik murzyński, 
nawiązując do owacyjnego 
przyjęcia przez Kongres ̂ wy­
stąpienia przedstawicielki bo­
haterskiego narodu koreańskie 
go Pak Den-Ai — oświadczył 
wśród burzliwych oklaskow, 
że miliony Amerykanów pra­
gną pokoju i przerwania agre­
sji w Korei.
Mówca powitał następnie Kon. 

gres w imieniu Paula Robesona 
i jego syna, którym Departa­
ment Stornu USA uniemożliwił: 
przybycie na Kongres.

Poddajac druzgocącej kryty 
ce przemówienie Johana Rog­
ge, którego treść jest sprzecz­
na z podadami milionów oby­
wateli USA — Howard stwier 
dza, że Rogge nie reprezen­
tuje partii postępowej i że niQ 
był wyrazicielem stanowiska 
delegacji amerykańskiej. 
Oświadczenie to delegaci przyj 

mu ją długotrwałymi oklaskami.
W dalszej części swego prze­

mówienia Howard przedstawił 
tragiczny obraz prześladowań 
Murzynów w Stanach Ziedno- 
ezonych. Przemówienie Howar­
da wywołało burzliwe, długo­
trwałe oklaski i owacje.

Przewodniczący ogłasza 
w ę .

S łowo PolsiJsS



iStr. 2 S Ł O W O N r  321

N ow e propozycje Zwigzku Radzieckiego w O N Z

i D e le g a c ja  Z S R H  
aprobuje projekt opracowania
23-Setnisgo programu osiągsiiącia pokoju

, "NOWY JORK (PA P). Na posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych omawiana była spra­
wa „opracowania 20-Ietniego program u osiągnięcia po­
koju za pośrednictwem ONZ“.

^ Podstaw ą dyskusji jest tzw. 
^ /program " sekretarza gene­
ralnego ONŻ, u jęty  w „me­
m orandum ".
! ^Projekt rezolucji, oparty  na  
^memorandum" Trygve Lie, 
jtgłosiły delegacje 9 krajów 
(H aiti, Kanada, Kolumbia, Li- 
iban, Pakistan, Filipiny, Chile, 
^Grecja i Jugosław ia). Projekt 
iiten zawiera propozycje, aby 
[„odpowiednie organa ONZ roz 
(patrzyły te  rozdziały w „me 
«morandum“ sekretarza gene- 
[iralnego, w których są  one 
szczególnie zainteresowane" i 
(zakomunikowały wyniki ich 
pracy Zgromadzeniu Ogólne­
m u na VI sesji, 
i Delegacja radziecka ze swej 
Btrony zgłosiła w omawianej 
spraw ie projekt rezolucji na­
stępu  jącej treści:

„Po rozpatrzeniu memoran­
dum sekretarza generalnego 
ONZ „opracowanie 20-letnie- 
go program u osiągnięcia po­
koju" Zgromadzenie Ogólne 
postanaw ia:

1) Zaaprobować projekt o- 
pracowania 20-letniego progra 
mu osiągnięcia pokoju;

2) Uznać za konieczne, by 
program  ten  przewidywał co 
następuje:

a) Odbywanie periodycznych 
Besji Rady Bezpieczeństwa z 
tym , że Rada będzie funkcjo­
nowała w pełnym i legalnym 
składzie, * udziałem przed­
stawiciela Chińskiej Republiki 
Ludowej,

b) Konsekwentne przestrze­
ganie zasady jednomyślności 
V pracy Rady Bezpieczeń­
stwa,

Zaciekłe walki
w  Korei

PE K IN . (P A P ). Dowódz­
two naczelne koreańskiej 
&rmii ludowej w komunikacie 
pgłoszonym 19 bm. donosi, że 
5a wszystkich fron tach  woj- 
|k a  arm ii ludowej prowadziły 
pomyślne działania wojenne 
przeciwko wojskom am erykań­
skim i południowo - koreań- 
skirrt.

N a północ o<ł Anczu i Toku- 
sen oddziały armii ludowej od 
pa rły  wszystkie podejmowane 
przez nieprzyjaciela próby 
przejścia do ofensywy.

N a wybrzeżu wschodnim od 
działy arm ii ludowej toczyły 
zaciekłe walki obronne na pół­
noc od Hamhyng, w okolicach 
PiiBgsan i na północny wschód 
«d Gildiu, u trzym ując zajmo­
wane pozycje.

c) Bezwarunkowy zakaz bro 
ni atomowej i innych rodzajów 
broni masowej zagłady ludzi 
z jednoczesnym rozciągnięciem 
kontroli nad wykonaniem 
wspomnianego zakazu,

d) Stosowanie przy opraco­
wywaniu program u porozumie 
nia, określającego liczebność i 
rodzaj wojsk, które stali człon 
kowie Rady oddają do dyspo­
zycji Rady Bezpieczeństwa 
oraz zasady równości w kwe­
stii ogólnej liczebności i sk ła­
du tych sił, oddawanych przez 
stałych członków do dyspozy­
cji Rady Bezpieczeństwa. Od 
te j zasady można będzie w po­
szczególnych wypadkach od­
stąpić na podstawie specjalnej 
uchwały Rady Bezpieczeństwa 
jeśli jakiś sta ły  członek Ra­
dy Bezpieczeństwa wyrazi od­
powiednie życzenie,

e) Udzielanie technicznej po 
mocy ekonomicznej krajom  za 
cofanym za pośrednictwem 
ONZ, jeśli nie wyłącznie, to co 
najm niej w większości wypad­
ków.

Należy przy tym  kierować
się zasadą, że tego rodzaju 
pomoc winna przyczynić się

do rozwoju wewnętrznych za­
sobów gospodarczo zacofanych 
krajów, ich przemysłu i rol­
nictwa, do wzmocnienia ich 
niezależności gospodarczej i 
nie może być uzależniana od 
żądania przywilejów politycz­
nych, ekonomicznych lub mili­
tarnych dla krajów udzielają­
cych pomoc,

f) Rozwój handlu między­
narodowego bez dyskryminacji 
na podstawie równości i po­
szanowania suwerenności wszy­
stkich krajów, bez ingerencji 
w wewnętrzne sprawy innych 
państw ". ,

Z oceną memorandum sekre 
ta rza  generalnego oraz z uza­
sadnieniem projektu rezolucji 
radzieckiej wystąpił szef dele­
gacji Związku Radzieckiego 
Wyszyński.
W ysuwając swe własne propo 

zycje w sprawie u trw alenia po 
koju i bezpieczeństwa między­
narodowego — mówił dalej min. 
W yszyński —■ rząd radziecki za 
wsze wyrażał i obecnie wyraża 
gotowość rozpatrzenia innych 
propozycji. Zgodnie z tym sta ­
nowiskiem rząd radziecki pozy 
tywnie ustosunkowuje się do 
propozycji, aby Organizacja 
Narodów Zjednoczonych opra­
cowała 20-letni program  poko­
ju.

Wszystkie narody miłujące pokój
są pa stronie walczącej o wolność Korei

( D o k o ń c z e n ie  z e  s tr .  1 -e j)  
i n te r w e n c i  a m e r y k a ń s c y  p r z e ­
k s z ta łc i l i  K o r e ę  p o łu d n io w ą  w  
w o je n n ą  b a z ę  w y p a d o w ą .  S tw o rz o  
n o  t a m  1 0 0 - ty s ięc z n ą  a rm ię ,  n i e  
l ic z ą c  p o l ic j i  i s p e c j a ln y c h  o d d z ia  
łó w  t e r r o r y s ty c z n y c h  o r a z  in n y c h  
f o r m a c j i  p o d o b n y c h ,  d o  h i t l e r o w ­
s k ic h  o d d z ia łó w  s s -o w s k ic h .  S z k o ­
le n i e m  ty c h  o d d z ia łó w  z a jm o w a l i  
s ię  a m e r y k a ń s c y  d o r a d c y  w o js k o ­
w i  z  g e n e r a ł e m  R o b e r ts e m  n a  
c z e le .

P a k  D e n - A i  — l ic z n y m i  c y t a t a ­
m i  z d o k u m e n tó w  z n a le z io n y c h  w  
t a j n y m  a r c h iw u m  r z ą d u  l i s y n m a -  
n o w s k ie g o  — d e m a s k u je  p r z y g o ­
to w a n ia  a g re s o r ó w  a m e r y k a ń s k ic h  
d o  a g r e s j i  i  d o  r o z p ę t a n ia  w o jn y  
w  K o re i.

W  d n i u  25 c z e rw c a  1950 r .  w o j ­
s k a  l i s y n m a n a w s k ie  n a  r o z k a z  
a m e r y k a ń s k i  z a a t a k o w a ły  K o r e ę  
p ó łn o c n ą .  A m e r y k a ń s c y  im p e r ia l !  
ś c i  i  l i s y n m a n o w c y  l ic z y li  n a  to ,  
ż e  u d a  am  s i ę  o s ło n ić  s w ą  a g r e s j ę  
w  K o r e i  a u to r y t e t e m  R a d y  B e z ­
p ie c z e ń s tw a .

A r m ia  lu d o w a  z a d a ła  d r u z g o ­
c ą c y  c io s  w o js k o m  l is y n m a n o w -  
s k im , k t ó r e  w ta r g n ę ły  d o  K o re i  
p ó łn o c n e j .  W ó w c z a s  z  p o m o c ą  
r o z b i t e j  a r m i i  l i s y n m a n o w s k ie j  
p r z y s z l i  A m e ry k a n ie .  S ta n y  Z j e d ­
n o c z o n e  ro z p o c z ę ły  b e z p o ś r e d n ią  
i n t e r w e n c ję  z b r o jn ą  p r z e c iw k o  
n a r o d o w i  k o r e a ń s k ie m u  i p o s ta ­
w i ły  O N Z  w o b e c  f a k t u  d o k o n a ­
n e g o .

B A R B A R Z Y Ń S T W A
A G R E S O R Ó W

C e le m  a m e r y k a ń s k ie j  i n te r w e n ­
c j i  z b r o jn e j  b y ło  z d ła w ie n ie  r u ­
c h u  n a ro d o w o  -  w y z w o le ń c z e g o  
n a r o d ó w  A z j i i  i  p r z e k s z ta ł c e n ie  
K o r e i  w  w o je n n ą  b a z ę  w y p a d o ­
w ą  p r z e c iw k o  C h in o m  i  Z S R R . 
A g r e s ja  a m e r y k a ń s k a  w y w o ła ła  
u z a s a d n io n ą  n i e n a w iś ć  n a r o d u  k o ­
r e a ń s k ie g o  d o  n a je ź d ź c ó w .

Przed procesem 10 sabotaźystów
z W rocławskiego Zarządu Okręg. PGR

Przestępcza kariera Józefa Dziedzica
WROCŁAW. W dm. 21 bm. 

przed Wojskowym Sądem Re­
jonowym rozpoczyna się proces 
10-osobowei grupy byłych pra­
cowników Wrocławskiego Zarżą 
du Okręgowego PGR, oskarżo­
nych o sabotaż.

Niepośledlnie miejsce wśród 
tych zdecydowanych na wszyst­
ko sabotaźystów zajmuje inż. 
Józef Dziedzic, przed aresztowa 
niem pełniący funkcją kierow­
nika Plantacji Nasiennych Okre 
gowego Zarządu PGR. Charak­
terystyczna jest jego biografia. 
Już podiczaś pierwszej wojny 
światowej, Dziedzic jako oficer 
austriacki wysługiwał się giną­
cemu imperializmowti austriac­
kiemu w Albanii, doprowadza­
jąc w lipcu 1917 roku areszto­
wanych żołnierzy z okrętu „Gi- 
roldini“, niechcących walczyć 
za cesarza austriackiego, przed 
sąd wojsfkowy.

Po skończeniu studiów w 1921 
roku Dziedzic rozpoczął pracę 
jako agronom w majątkach ksdę 
cia Lubomirskiego, gdzie bar­
dzo gorliwie służył swemu pra­
codawcy, prowadząc agitację za 
nim podczas wyborów i prześla­
dując pracowników rolnych za 
udział w strajkach, a nawet za

Delegatom ZSRR, Korei, Chin, Vietnamu

Dolnośląskie zakłady pracy
przesyła;q podarki posłom pokoju

. WROCŁAW (rs). „W itamy 
I I  Kongres Obrońców Pokoju 
,w bohaterskiej w W arszawie 
dumnym meldunkiem: kopalnia 
im. M. Thoreza w ykonuje 22 
listopada b r plan roczny wy­
dobycia przedterm inowo, za­
m iast 24 listopada br., dając 
P ań stw a  do końca roku 105 
tys. ton węgla dla u trw alenia 
pokoju“. — Taki napis widnie 
ie  na tablicy pam iątkow ej, 
k tó rą  załoga kopalni im. Tho­
reza  w W ałbrzychu ofiaruje 
delegatowi ludu pracującego 
Francji.

kraw iecka im. W aryńskiego 
przekazuje k ilkaset bluz wato 
wanych, przeznaczając je  dla 
dzielnych żołnierzy koreań­
skiej Ludowej Arm ii Wyzwo­
leńczej.

Dla delegacji państw  demo 
kracji ludowej, Związek Spół 
dzielni Rzemieślnicz3rch prze­
kazał kilkanaście męskich pa­
pierośnic skórzanych, zakład­
ki do książek, wykonane z nó­
żek indyczych, swetry, u b ra­
nia i pelisę. Piękny puchar 
dla delegacji ZSRR w ykona­
ła fabryka porcelany w Jaw o

przynależność do związiku za­
wodowego.

Następnie Dziedzic pracuje 
jeszcze u innych obszarników, 
ale^ naprawdę „znalazł on sie- 
bie“ dopiero podczas okupacji. 
Zaraz po wkroczeniu Niemców 
Dziedzic zgłosił się na listę na­
rodowości ukraińskiej i był gor 
liwym^ pracownikiem niemiec­
kiej administracji w Przeworsku. 
Pomagał w nakładaniu kontyn­
gentów, a opornych bił lub wy­
syłał do Niemiec na roboty. Je ­
go działalność spowodowała ogól 
ne oburzenie społeczeństwa poi 
skiego, które postanowiło z nim 
skończyć. Dziedzic został ska­
zany przez^sąd zaoczny AL oraz 
AK na śmierć, wobec czego 
uciekł do Jarosławia, a następ­
nie wraz z uciekającymi przed 
ofensywą Armii Czerwonej oku 
pantami —- do Czechosłowacji.

Jako kierownik Inspektoratu

Plantacji Nasiennych, Dziedzic 
popełnił wiele aktów sabotażo­
wych. Z jego winy nie wykona­
no planów produkcyjnych, nie 
dotrzymano terminów dostaw 
nasion do akcji siewnej, nie pro 
wadzono inspekcji plantacji eli­
tarnych, zaniebano kontrolę ma­
gazynów i sprzętu technicznego, 
tolerowano zużywanie nasion w 
celach konsumcyjnych oraz wy 
syłanie fikcyjnych próbek do 
stacji oceny nasion.

Nadto stwierdzono, że Dzie­
dzic,  ̂ mimo dokładnej zna­
jomości ustawy o zabezpie­
czeniu tajemnicy państwowej, 
odf trzech' lat przechowy­
wał u  sienie w domu doku­
menty dotyczące rozdziału i pro 
d>ukcji nasion na terenie całego 
województwa, stanowiące tajem 
nicę państwową.

Sąd niewątpliwie wymierzy 
przestępcom słuszną karę.

I n te r w e n c i  a m e r y k a ń s c y  m sz c z ą c  
s ię  z a  k l ę s k i  p o n ie s io n e  n a  f r o n ­
c ie , u c ie k l i  s ię  d o  b a r b a r z y ń ­
s k ic h ,  z b ro d n ic z y c h  m e to d  w a lk i .  
S a m o lo ty  a m e r y k a ń s k ie ,  p o d  o s ło ­
n ą  z b e z c z e s z c z o n e j  f la g i  O N Z , 
p r z y s t ą p i ły  d o  z b ro d n ic z y c h  a t a ­
k ó w  n a  s p o k o jn e  m ia s ta  i w s ie .

L a t a j ą c e  f o r t e c e  n is z c z ą c  d o m y  
m ie s z k a ln e ,  m o r d u j ą  c a łą  l u d ­
n o ś ć  c y w i ln ą  w  te j  l ic z b ie  k o b ie ­
t y ,  s t a r c ó w  i  d z ie c i .  B r a k  s łó w  
d la  o k r e ś l e n ia  p o tw o r n o ś c i  t y c h  
z a b ó js tw .  O to  j e d e n  f r a g m e n t .

K ie d y  u c ic h ło  w y c io  s a m o lo ­
tó w  lu d z i e  z a c z ę l i  p o w r a c a ć  d o  
d o m ó w . W ś ró d  n ic h  b y ła  m łc d a  
K im  z  d z ie c k ie m  n a  p le c a c h .  N ie  
w ie d z ia ła  o n a ,  ż e  d z ie c k o  j e j  j e s t  
b e z  g ło w y . N i k t  z  t o w a r z y s z ą ­
c y c h  j e j  l u d z i  n ie  m ia ł  o d w a g i  
p o w ie d z ie ć t ż e  d z ie c k o  j e j*  j e s t  
b e z  g ło w y . G d y  p r z y s z ła  d o  d o ­
m u ,  d o m  s ta ł  w  p ło m ie n ia c h .  
C h c ia ła  n a k a r m ić  d z ie c k o ,  b y ło  
o n o  m a r tw e .  K im  o p u ś c i ła  m ia ­
s to  P h e n i a n  i  p o s z ła  d o  o d d z ia łu  
p a r ty z a n c k ie g o ,  a ż e b y  z e m ś c ić  s ię  
z a  ś m ie r ć  s w e g o  s y n a  N ie  j e s t  
o n a  j e d y n ą  m a t k ą  w  K o r e i ,  k t ó ­
r a  s t r a c i ł a  s w o je  d z ie c i .  J e s t  ic h  
t y s i ą c e  i o f ia r y  m n o ż ą  s ię  z  k a ż ­
d y m  d n ie m .

O p isu j,ą c  d a le j  o k r o p n o ś c i  z n i ­
s z c z e ń , j a k i c h  d o k o n a l i  i n t e r w e n ­
c i  a m e r y k a ń s c y  w  K o r e i ,  m ó w ­
c z y n i  s tw ie r d z a :  ,,W  r e z u l ta c i e
n a lo tó w  a m e r y k a ń s k ic h  p r a w ie  
c a łk o w ic ie  z b u rz o n o  m ia s ta  N a m -  
p h o ,  C z o n c z in , W o n s a n , T e ż o n ,  
K u n s a n ,  R i r i ,  N a b o n ,  C z u n ż u , 
W o n c z u , P h e n t e k ,  A n s a n ,  J a c z e n -  
b u ,  C z  im u n c z in f D o id u c z e n  i  w ie ­
le  in n y c h .

U c ie k a ją c  p r z e d  c io s a m i  a rm i i  
lu d o w e j  i n te r w e n c i  a m e r y k a ń s c y  
m a s o w o  m o rd o w a l i  l u d n o ś ć  c y ­
w i ln ą  K o r e i ,  g r a b i ą c  i n isz c z ą c  
w s z y s tk o  co  n a p o ty k a l i  n a  s w o je j  
d r o d z e .  O d  28 c z e r w c a  d o  4 l ip c a  
w  j e d n y m  t y lk o  m ie ś c ie  S u w o n  
r o z s t r z e l a n o  1.146 o só b .

A R M IA  L U D O W A  B O H A T E R S K O
W A L C Z Y  Z  IN T E R W E N T A M I
L e c z  t e r r o r  t e n  — m ó w i P a k  

D e n  A i — n ie  o s ią g n ą ł  s w e g o  c e ­
lu .  N ie c h a j  p a m i ę ta j ą  k o lo n iz a to ­
r z y  a m e r y k a ń s c y ,  ż e  n a r ó d  K o­
r e a ń s k i  n ig d y  n ie  p r z e b a c z y  k i  w a  
w y c h  o k r u c i e ń s tw  d o k o n a n y c h  w  
K o r e i ,  n ig d y  n ie  p r z e b a c z y  m o r ­
d o w a n ia  n a r o d u  k o r e a ń s k ie g o ,  j e ­
g o  d z ie c i ,  m a t e k  i  o jc ó w .

A r m ia  lu d o w a  p o p ie r a n a  p r z e z  
c a ły  n a r ó d  p ę d z i ła  i n te r w e n tó w  
n a  p o łu d n ie  a ż  d o  m c r z a .  Z n a j ­
d u j ą c  s ię  p o d  b e z p o ś r e d n ią  g r o ź ­
b ą  n o .v e j  ,,D  m k ie r k i '  i  u s i ł u ją c  
r a to w a ć  s w ó j p o d e r w a n y  a u to r j '-  
t e t  im p e r ia l iś c i  a m e r y k a ń s c y  z m o  
b i l i z o w a l i  w o js k a  lą d o w e ,  s i ły  
m o r s k i e  i p o w ie tr z n e ,  k t ó r e  z n a j ­
d o w a ł /  s ię  w  r e j o n i e  O c e a n u  
S p o k o jn e g o  i r z u c i l i  d o  w a lk i  
c z ę ś ć  f lo ty  ś ró d z ie m n o m o rs k ie j ,  
ł ą c z n ie  z e  z n a jd u j ą c y m i  s ię  w  r e ­
z e r w ie  o k r ę t a m i  w o je n n y m i .  W 
w o jn i e  n a  K o re i  u d z ia ł  b i e r z e  8 
a m e r y k a ń s k ic h  d y w iz j i  w o js k  l ą ­
d o w y c h  i p i ą t a  f lo ta  p o w ie t r z n a ,  
l ic z ą c a  1.000 s a m o lo tó w . A m e r y ­
k a n ie  w p r o w a d z i l i  d o  w a lk i  r ó w ­
n ie ż  w o js k a  a n g ie l s k ie  i w o js k a

i n n y c h  s w y c h  s a te l i tó w . K„ 
s t a j ą c  z p r z e w a g i  in te rw e n c i 
ł u j ą  d o t r z e ć  d o  p ó łn o c n e j  «r ®1'  
c y  K o r e i .  B o h a t e r s k a  a r m i T S ' 
d o w a  p r o w a d z ą c  u p o rc z y w e  »  , 
k i  w  g ó r a c h  p ó łn o c n e j  K o ie i k 
h a t e r s k o  o d p i e r a  a ta k i  

M ó w c z y n i  d a le j  p rzed staw ,
w i e lk ą  o f ia r n o ś ć  i g łębok i * 
t r io ty z c n  o r a z  św ia d o m o ś ć  si„t 
n o ś c i  s w e j  s p r a w y ,  z  j a k ą  Ran,'' 
k o r e a ń s k i  w a lc z y  o  niezależność 
t  p o k ó j .

„ P r z e d  m o im  w y ja z d e m  z  i-, 
r e i  —  s tw ie r d z a  m ó w c z y n i do 
w ó d z tw a  n a c z e ln e j  a rm ii  lu d o m  
z g n i ł o  s ię  2.700 c h ło p c ó w  i ( fe j j  
c z ą t  z  m ia s ta  A n d u n ,  w  p ^  
n i o w e j  K a r e i .  p r o s z ą c  o  pnyfeeie 
i c h  d a  w o j s k a .  M ło d z ie ż  t a  p n e, 
s z ła  o k o ło  t y s i ą c a  k m  p rzez  góiv 
u k r y w a ją c  s ię  p r z e d  w ro g iem , sbv 
d o j ś ć  d o  l in i i  n a s z e g o  fro n tu " .

W  k o ń c u  s w e g o  przem ówienia 
P a k  D 3 n  A i p o d k r e ś l a :

W ie m y , że  s ą  d w ie  Ame. 
r y k i :  A m e r y k a  W a ll Street‘u 
k t ó r a  p o s y ła  m ło d z ie ż  ameryl 
k i ń s k a ,  a b y  g in ę ła  w  imię j’B. 
t e r e s ó w  m o n o p o lis tó w , i 
A m e r y k a  m a t e k ,  k tó re  nani. 
s a ły  d o  T r u m a n a :  „Oddajcie 
n a m  n a s z y c h  synów**. Jest A- 
m e r y k a  p o d ż e g a c z y  wojennych 
k t ó r e j  w s z y s c y  nienawidzimy 
i  j e s t  A m e r y k a  uczciwych 
p r o s t y c h  lu d z i ,  k tó rz y  razem 
z  n a m i  m ó w ią :  „ R ę c e  prec* 
o d  Korei**.

N a r ó d  n a s z  j e s t  serdecznie 
w d z ię c z n y  m a s o m  pracującym  
P o ls k i ,  W ę g ie r ,  Czechosłowacji, 
R u m u n i i  i in n y c h  k r a jó w , które 
p r z y s z ły  z  p o m o c ą  n a s z e j  ludno­
ś c i  c y w i ln e j ,  o f ia r o m  niesłycha- 
n y c h  o k r u c i e ń s tw  im p e ria liz m u  a- ; 
m e r y k a ń s k ie g o .

M im o  s t r a s z l iw y c h  cierpień 1 
o lb rz y m ic h  o i i a r  n a r ó d  koreański 
j e s t  p r z e k o n a n y  o  zwycięstwie, 
w ie ,  ż e  p o  je g o  s t r o n i e  je s  praw­
d a  i s p ra w ie d l iw o ś ć ,  że  po jego 
s t r o n i e  s ą  w s z y s tk ie  n a ro d y  mi­
ł u j ą c  p o k ó j .

J e s t  o n  p e w ie n  s w e g o  zwycię- . 
s tw a ,  d la te g o ,  ż e  n a j le p s i  sync- ] 
w ie  j e g o  s ą s ia d a ,  sy n o w ie  wie?- | 
k ie g o  n a r o d u  c h iń s k ie g o  tworząc i 
o d d z ia ły  o c h o tn ic z e ,  przyszli 1 
m u  z  p o m o c ą ,  a b y  wzmocniła 
p r z y j a ź ń  b r a t e r s k ą  n a s z y c h  nsre-l 
d ó w  i w a lc z y ć  p r z e c iw k o  agreso-1 
ro w i ,  k t ó r y  p r a g n ie  p o  załamię* 1 
c iu  K o r e i  ro z p o c z ą ć  pochód na ; 
C h in y  i k t ó r y  j u ż  d z iś  przelewa 1 
k r e w  p o k o jo w e j  lu d n o ś c i  Chin. 3 

N ie c h a j  z  t r y b u n y  I I  Światowi! i 
g o  K o n g r e s u  O b ro ń c ó w  Pokoju 
r o z le g n ie  s ię  g ło s  n a r o d u  korcaftfl 
s k ie g o  n a  c a ły  ś w ia t ,  ab y  ws*y- \ 
s c y  u s ły s z e li ,  że  n a r ó d  koreańsMJ 
s k u p io n y  w o k ó ł  s w e g o  ukochane- j 
g o  w o d z a  K im  I r - S e n a  będzie tło 
o s ta t n i? )  k r o p l i  k r w i  b ro n ić  każ- ! 
d e j  p ię d z i  s w e j  z ie m i.  N aród ko- j 

r e a ń s k i  o s ią g n ie  w o ln o ść , n im - 1 
le ż n o ś ć  i z je d n o c z e n ie  swjdfc ; 
z ie m ; W ie rz y  o n  n ie u g ię c ie  w to, 
że  w s z y s tk ie  p la n y  podżegaczy 1 
w o j  i n n y c h  s k o ń c z ą  s ię  fiaskiem.  ̂
G w a r a n c j ą  z w y c ię s tw a  je s t  woh 
o b r o n y  p o k o ju  i bezpieczeństwa j 
p r z e z  w s z y s tk ie  n a r o d y ,  przez mi- i 
l io n y  p r o s ty c h  lu d z i  n a  całym 
ś w ia c ie .  P o k ó j  z w y c ię ż y  wojnę*.

W W ojewódzkim ' Komitecie Obrońców) Pokoju we Wrocławiu 
wre praca: pakuje się dary społeczeństiua dolnośląskiego dla 
delegatów na U  Śiuiatowy Kongres Pokoju. F o t /A .  Czelny

Ze wszystkich m iast i wsi 
wojew ództw a wrocławskiego 
nap ływ ają  do W rocławia po­
d ark i przenaczone dla uczest­
n ików  II Kongresu Pokoju. 
N ajw ięcej podarków adreso­

w a n y c h  jest do delegatów 
Związku Radzieckiego, Korei, 
C hin i Vietnam u. Obok pięk­
n ie  wykonanych symboli, znaj 
d u je  się również wiele podar­
ków  użytkowych. Delegatowi 
JŁorei w ałbrzyska spółdzielnia

rzynie. Pomocnicza Spółdziel­
n ia Stolarzy we W rocławiu 
wykonała rzeźbę orła, a Z jed­
noczone Zakłady Porcelany w 
Szczawnie -  Z droju nadesłały 
drugi puchar porcelanowy.

Na specjalne uznanie zasłu 
guje piękna sta tua  gołębia 
pokoju, rzeźbiona w  cukrze 
przez pracowników cukrow ni 
Łagiewniki i wózek węglowy 
— dar górników „Victorii“.

W A R S Z A W A  (P A P ) . P o  p r z e r ­
w ie  o b ia d o w e j  p r z e w o d n ic tw o  
o b r a d  o b e jm u j e  P a b lo  N e r u d a .  
P r o p o n u je  o n  d o o k o p to w a n ie  d o  
P r e z y d iu m  b y łe g o  p r e m i e r a  R e ­
p u b l ik i  H is z p a ń s k ie j  p . J o s e  G i-  
r a l .  Z e b r a n i  p r z y j m u ją  w n io s e k  
o k la s k a m i,  p o  c z y m  p r z e w o d n i ­
c z ą c y  u d z ie la  g ło s u  d e le g a to w i  
K u b y ,  p .  W il f r e d o  F u e n te s .

M ó w c a  p r z e d s t a w ia  o s ią g n ię c ia  
^ ru c h u  p o k o ju  w  je g o  k r a j u .  
r A p e l  S z to k h o lm s k i  p o d p is a ło  n a  

K u b ie  w ie le  t y s ię c y  r o b o tn ik ó w ,  
in te l ig e n c j i ,  d u c h o w n y c h  i  lu d z i  
w s z e lk ic h  p r z e k o n a ń .  P o d  w p ły ­
w e m  n a c is k u  n a j s z e r s z e j  o p in ii  
p u b l ic z n e j  K u b y ,  t a m t e j s z y  r e a k ­
c y jn y  r z ą d  m u s ia ł  w y c o fa ć  z ło ­
ż o n ą  p i e r w o tn i e  p r o p o z y c ję  w y ­
s ła n ia  20.000 ż o łn ie rz y  n a  K o re ę .

N a s t ę p n y m  rn ó w c ą  j e s t  r e p r e ­
z e n ta n t  p a ń s tw a  I z r a e l  — E fe n  
T o u b i .  S tw ie rd z a  o n , ż e  p o m i­
m o  s z y k a n  z e  s t r o n y  r e a k c y j n e ­
g o  r z ą d u  I z r a e la  —  A p e l  S z to k ­
h o lm s k i  w  ty m  k r a j u  p o d p is a ło  
42 p r o c ,  j e g o  o b y w a te l i .  Z a  p o ­
k o je m  o p o w ie d z ie l i  s ię  z a ró w n o  
Ż y d z i ,  j a k  i A r a b o w ie .

O m a w ia ją c  z a d a n ia  s to j ą c e  w  
p r z y s z ło ś c i  p r z e d  o b r o ń c a m i  p o ­
k o j u  w  I z r a e lu ,  T o u b i  s tw ie r d z a ,  
ż e  n a jw a ż n ie js z y m i  z  n ic h  są . 
d o p r o w a d z e n ie  d o  c a łk o w i t e j  j e d  
n o ś c i  Ż y d ó w  i A r a b ó w  o r a z  p r z e  
c iw d z ia ła n ie  p e n e t r a c j i  i m p e r i a ­
l is tó w , k tó r z y  u s i ł u j ą  s tw o rz y ć  so  
b ie  w  I z r a e lu  b a z ę  w o je n n ą .

W  im ie n iu  i r l a n d z k ic h  z w c le n  
n ik ó w  p o k o ju  z a b r a ł  g ło s  J  P a ­
t r i c k  E a r le ,  k t ó r y  z a p e w n ia  K o n ­
g r e s ,  iż  w s z y s c y  m i ł u ją c y  p o k ó j  
lu d z ie  w  I r l a n d i i  w  p e łn i  s o l id a ­
r y z u j ą  s ię  ze  w s z y s tk im i  5 -c iu  
p u n k t a m i  u c h w a ł  p r a s k i c h  B iu r a  
S ta łe g o  K o m i te tu  O b rG ń có w  P o ­
k o j u .

R z ą d  b r y ty j s k i  p r a g n ie  z  I r ­
l a n d i i  s tw o rz y ć  s w e  p o s łu s z n e  n a  
r z ę d z ie  i  z m u s ić  n a r ó d  i r l a n d z k i  
d o  e w e n tu a ln e g o  w s p ó łu d z ia łu  w  
n o w e j  w o jn ie  p r z e c iw k o  n a ro d o m  
k t ó r e  I r l a n d i i  n ic  z łe g o  n ig d y  n ie  
u c z y n i ły  i z k tó r y m i  n a r ó d  i r ­
l a n d z k i  p r a g n ie  ż y ć  w  p o k o ju .

D e le g a t  M e k s y k u  g e n . J a r a  m ó  
w i ł  o  s u k c e s a c h  ś w ia to w e g o  r u ­
c h u  o b r o ń c ó w  p o k o ju ,  k t ó r y  ro z ­
s z e r z y ł  s ię  z n a c z n ie  o d  c z a s u  s e ­
s j i  s z to k h o lm s k ie j .  P o t ę ż n y  r u c h  
p o k o jo w y  z a n ie p o k o i*  p o d ż e g a c z y

w o je n n y c h ,  k tó r z y  c z y n ią  t e r a z  
w r ę c z  r o z p a c z liw e  w y s i łk i ,  a b y  
j a k  n a js z y b c ie j  d o p r o w a d z ić  d o  
w y b u c h u  w o jn y .  O b o z o w i w o je n  
n e m u  p rz e w o d z i  W a ll S t r e e t ,  d ą ­
ż ą c  d o  c a łk o w ite g o  o p a n o w a n ia  
ś w ia ta .

P r z e j a w a m i  d z ia ła ln o ś c i  im p e ­
r ia l i s t ó w  U S A  — c ią g n ą ł  d a le j  
m ó w c a  — j e s t  m . in .  t łu m ie n ie  
s w o b ó d  d e m o k r a ty c z n y c h  w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h ,  u w a ln ia n ie  
h i t l e r o w s k ic h  z b r o d n ia r z y  w o je n ­
n y c h ,  p r o p o z y c je  z n ie s ie n ia  b o j ­
k o tu  d y p lo m a ty c z n e g o  f r a n k i s to w  
s k ie j  H is z p a n i i  i w re s z c ie  n a p a ś ć  
n a  n a r ó d  k o r e a ń s k i .

D łu g o t rw a ły m i  o k la s k a m i  w i ta  
K o n g r e s  w y s t ą p ie n i e  b . p r e m ie r a  
R e p u b l ik i  H is z p a ń s k ie j  J o s e  G i-  
r a l a .  S tw ie r d z a  o n  n a  w s tę p ie ,  że  
r u c h  o b r o ń c ó w  p o k o ju  s tw a rz a  
m o ż l iw o ś c i  r o z w ią z a n ia  t r a p i ą ­
c y c h  ś w ia t  t r u d n o ś c i .  L u d y  ż j j ą -  
c e  w  n ie w o li ,  t a k  j a k  lu d  h is z ­
p a ń s k i ,  w id z ą  w  z w y c ię s tw ie  id e i ,  
d la  k t ó r y c h  z e b r a ł  s ię  I I  Ś w ia to ­
w y  K o n g r e s  P o k o ju ,  m o ż liw o ś c i  
w y z w o le n ia  s ię  z u c i s k u  H is z p a ­
n i e  ż y ją c y  n a  e m ig r a c j i  s ą  d u m ­
n i ,  że  z n a jd u j ą  s ię  w ś r ó d  u c z e s t ­
n ik ó w  K o n g r e s u .  W ie lu  H is z p a ­
n ó w , k tó r z y  u p r z e d n io  p o z e s ta w a  
li  z d a ła  o d  r u c h u  o b r o ń c ó w  p o ­
k o ju ,  p o  o g ło s z e n iu  A p e lu  S z to k  
h o lm s k ie g o  w łą c z y ło  s ię  d o  te g o  
r u c h u ,  z k tó r y m  — co  w a ż n ie j ­
sz e  —- łą c z y  s ię  o lb rz y m ia  w ię k ­
s z o ść  l u d u  h is z p a ń s k ie g o  w  s a ­
m e j  H is z p a n i i ,  p o m im o  t e r r o r u  
i  p r z e ś la d o w a ń  F r a n c o  F r a n c o  — 
s tw ie r d z a  d a le j  ^ o s e  G i r a l  — u -  
t r z y m a j e  s ię  p r z y  w ła d z y  j e d y ­
n ie  d z ię k i  p o p a r c iu  i m p e r ia l is tó w  
k tó rz y ,  p r z e j ę l i  r o le  i  z a d a n ia  f a ­
s z y s tó w .

M ó w c a  s tw ie r d z a  d a le j  p r z y  
b u r z l iw y c h  o k la s k a c h  s a li ,  iż  n ie  
m a  g o d n ie j s z e j  t r y b u n y ,  j a k  t r y ­
b u n a  K o n g r e s u ,  z  k t ó r e j  m o ż n a  
b y  p o tę p ić  k r o k i  z m ie rz a ją c e  do  
w p r o w a d z a n ia  F r a n c o  d o  O N Z . 
W  d a ls z y m  c ią g u  s w e g o  p r z e ­
m ó w ie n ia  J o s e  G i r a l  w y r a ż a  s y m  
p a t i ę  î  p o p a rc ie ,  j a k i m i  d a rz y  lu d  
h i s z p a ń s k i  b o h a te r s k i  n a r ó d  k o ­
r e a ń s k i  w  je g o  w a lc e  o  w c in o ś ć .

W  z a k o ń c z e n iu  s w e g o  p r z e m ó ­
w ie n ia  m ó w c a  s tw ie r d z a ,  iż  n ic  
n ie  z d o ła  z ła m a ć  l u d u  h i s z p a ń ­
s k ie g o  w  je g o  d ą ż e n iu  d o  w o l­
n o ś c i.

Oświadczając, że lud hiszpań­

s k i  z n a  s w y c h  p r z y j a c ió ł  i w ie  
k to  j e s t  j e g o  w r o g ie m  —  m ó w ­
c a  z w r a c a  s ię  z a p e le m ,  b y  K o n ­
g r e s  w y s tą p i!  d o  r z ą d u  f r a n c u ­
s k ie g o  z  i n te r w e n c ją  w  o b r o n ie  
p r a w  u c h o d ź c ó w  h i s z p a ń s k ic h  i 
u s z a n o w a n ia  ic h  p ra w r .  a z y lu .

S c h o d z ą c e g o  z  t r y b u n y  J o s e  G i-  
r a l a  ż e g n a  d łu g o tr w a ła  o w a c ja  
n a  c z e ść  b o h a te r s k ie j  w a lk i  lu d u  
h i s z p a ń s k ie g o .

A c h i lle s  L o r d i ,  d e le g a t  w ło ­
s k i  d o m a g a  s ię  s k o n k r e t y ­
z o w a n ia  p o p r z e z  O N Z  p r a w n e j  
d e f in i c j i  p a ń s tw a  — n a p a s tn ik a ,  
k t ó r e  w  j a k ik o lw ie k  s p o s ó b  i n ­
t e r w e n i u j e  z b r o jn i e  w  w e n ę t r z -  
n e  s p r a w y  in n y c h  p a ń s tw .

R e z o lu c je  te g o  K o n g r e s u  - -  k o ń  
c z y  L o r d i  — p o w in n y  z a w ie r a ć  
e le m e n ty ,  k t ó r e  b y ły b y  zdoln** 
u s p o k o ić  d u s z e  i u m y s ły  t y c h  
w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  a c z k o lw ie k  są  
n a m  b l is c y  — s z u k a ja  je s z c z e  
f o rm  o r g a n iz a c y jn y c h  i s p o s o b ó w  
u c h r o n ie n ia  ś w ia ta  p r z e d  o k r o p ­
n o ś c ia m i  n o w e g o  k o n f l i k tu .

P r z e m a w ia ją c y  n a s tę p n ie  l u i s  
G o n z a le s  — p r z e k a z u je  p o z d ro ­
w ie n ia  o d  o b r o ń c ó w  p o k o ju  z 
P o r to  R ic o . W ie le  z  t y c h  p o z d ro ­
w ie ń  p o c h o d z i  z w ię z ie ń .  N ie k tó ­
r e  z n ic h  p r z e ż y ły  ty c h ,  k tó r z y  
j e  w y s ła l i  i p a d l i  z a le d w ie  p r z e d  
k i lk u  d n ia - n i  o d  k u l  c ic m ię z c ó w , 
k t ó r z y  p r z e d  p ó ł  w ie k ie m  z a k u l i  
k r a j  w k a jd a n y ,  a  t e r a z  chcą 
wywołać w ojnę światową

W  t e j  s y tu a c j i  lu d  P o r to  R ic o , 
w a lc z ą c  o  s w e  w y z w o le n ie  w a l ­
c z y  ró w n o c z e ś n ie  o  p o k ó j  i w a ­
ś n ie  to , ż e  s p rz e c iw ia  s ię  z a k ła ­
d a n iu  a m e r y k a ń s k ic h  b a z  w o .ien -  
n y c a  n a  s w e j w y s p ie  —  w y w o ­
ł u j e  w ś c ie k ło ś ć  i r e p r e s j a  z e  s t i o  
n y  im p e r ia l is tó w .

E n tu z ja s ty c z n ie  w ita ją  z e b r a n i  I 
w c h o d z ą c e g o  na m ó w n ic ę  d e le g a -J  
1a F r a n c j i  Y v  s F a i g e .  Z n a n y  p u  
b l ic y s ta  p o ś w ię c a  s w e , ż y w o  o k la  
sk iw .a n e , p r z e m ó w ie n ie ,  a n a liz ie  
s y tu a c j i  p o l i ty c z n e j  — p r z e d e  
w s z y s tk im  w e  F r a n c j i .

W  tfa lsz y m  c ią g u  o b r a d  p r z e ­
w o d n ic z y  d e le g a t  r a d z i e c k i  A le k ­
s a n d e r  F a d ie j e w .

S e k r e t a r i a t  K o n g r e s u  k o m u n i ­
k u j e ,  ż e  w p ły n ę ło  d a ls z y c h  450 
d e p e s z  z  22 k r a j ó w ,  a  m ię d z y  i n ­
n y m i  d e p e s z a  o d  p r o f .  M ia n u r i  z 
B u r m y ,  d e p e s z a  o d  k o n f e r e n c j i  
a u s t r a l i j s k i e g o  Z w . Z ? w . R o b o t ­
n ik ó w  B u d o w la n y c h ,  z r z e s z a ją c e ­

g o  45 ty s .  c z ło n k ó w , o d  Rady ■ 
M ie j s k ie j  B u d a p e s z tu  i od  rek t< »  
r a  A k a d e m ii  N a u k  D u c h o w n y c h  
w  S o f i i .  Z  I n d i i  d e p e s z e  nadesła®  
l i :  r e d .  T a y a n d ż a r o ,  u c z e ń  Ghan*« 
d ie g o  i s e k r e t a r z  g e n e ra ln y  P«rt 8  
t i i  c h ło p ó w  i ro b o tn ik ó w . Nade®  
s z ło  w ie le  d e p e s z  z e  Z w iązk u  Ka-j 
d z ie c k ie g o  i C ze c h o s ło w ac ji, 
r ó w n ie ż  o d  g r u p y  adw okatów  
B u e n o s  A ire s ,  o d  pracowników 
t e c h n ic z n y c h ,  k t ó r z y  przygctowy*J 
w a l i  K o n g r e s  w  S h e f f ie ld  i od in­
n y c h .  B . m in i s t e r  s p ra w  zagra­
n ic z n y c h  B r a z y l i i  i b  przewodni*! 
c z ą c y  Z g r o m a d z e n ia  Ogólnego 
O N Z , O sw ald®  A r a n o  w  depeszy 
d o  K o n g r e s u  s tw ie r d z a ,  iż ,»P°* 
k o ju  H -łleży  s z u k a ć  wszelkini 
ś r o d k a m i"  i z a p e w n ia  Kongres 
o  s w e j  n a jw ię k s z e j  s y m p a tii  $ a 
r u c h u  o l» r® ń cśw  p o k o ju

P o l s u  K o m i te t  O brońców  P°* 
k o ju  p r z e k a z a ł  d o  B iu r a  Konpe- 
su  pison® n a d e s ł a n e  d o  Polskie#* 
K o m i te tu  I p o d p is a n e  przez se­
k re ta rz a  E p is k o p a tu  Polfkief®, 
k s ię d z a  b i s k u p a  Z y g m u n ta  Cho* 
ro m a ń s k ie j® .

O s ta tn im  m ® w cą c z w a rte g o  dnia 
o b r a d  K o n g r e s u  P o k o ju  b y ł Pize<* i 
s ta w ic i e l  d e le g a c j i  f r a n c u s k i e j  
p .  S a u v a g e  — s o c ja l is ty c z n y  mer, 
z d e p a r t a m e n t u  L y o n .  Mówi °n j 
o  p o d ję t e j  p r z e z  r z ą d y  k ra j< ^  
o k u p u ją c y c h  z a c h o d n ie  Niemcy 
r e m i l i t a r y z a c j i  N ie m ie c .  Sauv2,’ | j 
p r z y p o m in a ,  i ż  w  c i ą g u  30 »  
m i l i t a r y ś c i  n i e m ie c c y  d o k o n a  
d w u k r o t n ie  n a p a ś c i  n a  Francję*] 
D r u g a  w o jn a  ś w ia to w a  i  okupa j  
c ja  h i t l e r o w s k a  p rz y n io s ły  Da:°^j 
d o w i  f r a n c u s k ie m u ,  t a k  j a k  i in'  
n y m  n a r o d e m  są sia d u ją c y m  j  
N ie m c a m i,  w ie le  c ie r p ie ń .  K;enlL  : 
t a r y z a c j i  N ie m ie c  n i e  u d a  srę 
k o n a ć  w b r e w  w o l i  n a io d ó w  
s i a d u ją c y c h  z  N i e m c a m i .  Nie u , 
s i e  j e j  t y m  b a r d z i e j  d o k o n a j 
wbre% v w o l i  lu d u  niem ieckiego- . < 

M ó w c a  s tw ie r d z a ,  iż  w ed ług  ^  
p o w ie d z i  j e d n e g o  ze  znan y ch  
n e r a ł ó w  n ie m ie c k ic h ,  60 
p r o c .  l u d n o ś c i  N i e m i e c  
n i c h  n ie  c k c e  w  ż a d n y m  
k u  w ł o ż y ć  p o n o w n ie  rn u n ^ u!.?jJ  
N ie  c h c e  t e g o  c a ła  lu d n o ść  > 
m ie c k ie j  R e p u b l ik i  Demokraty 
n e j .  zg

P o  p r z e m ó w ie n iu  S a u v a g e ,  
w o d n ic z ą e y  F a d i e j e v ' zarzs ^  
p r z e r w ę  w  o b r a d a c h  K c n g i w  < j 
d n i a  29 b m .  g o d z . 9- ta .

Czw arty dzień obrad II Światowego Kongresu Pokoiu

Przedstawiciele wszystkich narodów świata
radzq nad utrwaleniem pokoju
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Sportowcy Dolnego Ś l^ s li
biorą udział w masowych iinpreiach sporlowych  
j podejmują liczne zobowiązania

na cześć II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju
jfdptywdią s ta le  m e l d u n k i  o  m a  

Ńjestacjach p o ls k ic h  s p o r to w c ó w ,  
Którzy z ra d o śc ią  w i ta ją  o b r a d u ­
jący w  W a rs z a w ie  I I  Ś w ia to w y  
Kongres O b ro ń c ó w  P o k o ju .

y  k lubach  i w  k o la c h  s p o r to ­
wych na te r e n ie  c a łe g o  k r a ju  o d ­
bywają s ię  m a s ó w k i ,  z e b r a n ia  i

a k a d e m ie ,  n a  k tó r y c h  s k ła d a n e  są  
m e l d u n k i  o  w y k o n a n i u  z o b o w ią ­
z a ń  p o d j ę t y c h  d la  u c z c z e n ia  k o n ­
g r e su .

P o d e jm o w a n e  są  r ó w n ie ż  r e z o ­
l u c j e  z a p e w n ia ją c e ,  t e  s p o r to w c y  
p o l s c y  s to ją  i  o p i e r w s z y c h  s z e r e ­
g a c h  b o jo w n ik ó w  w a lk i  o  p o k ó j .

% q c i § €
O c z e k i w a n e  z d u ż y m  z a i n t e r e -  

to w a n ie m  s p o tk a n ie  r y w a l i  d o ln o ­
ślą sk ich  w  m e c z u  o  m istrzo stw o  
I  ligi, w ro c ła w s k ie g o  „ K o le ja r z a "  
i l e g n i c k i e j  „ S p ó jn i “  z a k o ń c z y ło  
się za s łu ż o n y m  z w y c ię s tw e m  
S p ó jn i"  w  s to s u n k u  5:3. P o s z c z ę  

gólne w y n ik i p r z e d s t a w ia j ą  s ię  
.n a s t ę p u j ą c o :  B ła s z c z a k  p r z e g r a ł
i Fiuderem, S t a c h n i k  w y g r a ł  z 
ja s z c z u k ie m ,  G a łę ? k i  p r z e g r a ł  z 
Goldmincem, W a le ń  z  S z w im e -  
rem, zaś Ć w ią k a ła  z  M a n d e lk e r -  
Bem. W a g n e r  w y g r a ł  z  H u m e n -  
czuk iem , z a ś  B a ty s to w a  z  G iz ą . 
ju n io rz y  n ie  g r a l i ,  p o n ie w a ż  K o ­
lejarz p rz y je c h a ł  b e z  z a w o d n ik a  
i o d d a ł p u n k t  w o .

W ro zg ry w k ac h  o  m is tr z o s tw o  
U ligi „ G ó rn ik “  K a to w ic e  p o k o ­
nał „K olejarza* ' Ś w id n ic a  w  s to ­
sunku 6:2, zaś  w r o c ła w s k i  „ A Z S "  

*jremisował z „ O g n iw e m "  P o z n a ń  
W stosunku 4 d c  4.

★
Jeleniogórski o d d z ia ł  Z w . Z a w . 

Chemików z o rg a n iz o w a ł  w e  w s z y  
itkich sw ych  p l a c ó w k a c h  ś w ie t l i ­
cowych ro z g ry w k i  s z a c h o w e  o  m i 
strzostwo o k rę g u .  R o z g r y w k i  t e  
są równocześnie e l im in a c ją  d o  f i ­
nału O gólnopolsk iego , k t ó r y  r o z e ­
grany zo s ta n ie  w  p o ło w ie  g r u d ­
nia br.

*
Nasi C z y te ln ic y  z  C h o jn o w a ,  

Biłośnicy sz a c h ó w , u s k a r ż a j ą  s ię ,  
że w m ie jsc o w o śc i t e j  n i k t  d o ­
tychczas n ie  z a in t e r e s o w a ł  s ię  za  
łożeniem s e k c j i  s z a c h o w e j.  A p e ­
lują oni d o  ta m t .  k lu b ó w  s p o r to ­
wych i do  O k rę g o w e g o  Z w ią z ź u  
Szachowego, b y  z a in t e r e s o w a l i  s ię  
tą sprawą. A  m o że  l e g n ic k a  „ S p ó j 
nia“ jako n a jb l iż s z y  s ą s ia d  C h o j 
nowa o d w ied z i t ę  m ie jsc o w o ść  
i rozbudzi ta m  ż y c ie  s z a c h o w e .

*
■ Ostatni n u m e r  S z a c h ó w  (n r  10), 
przynosi o m ó w ie n ie  s p o tk a ń  l ig o ­
wych, o b sz e rn y  d z ia ł  t e o r e ty c z n y ,  
omówienie i n d y w id u a ln y c h  m i­
strzostw P o lsk i, d z ia ł  p a r t i i  1 s p o ­
re wiadomości k r a jo w y c h  i z a g r a  
Bieżnych. D z ia ł o f ic j a ln y  P Z S  z a ­
gęszcza r e g u la m in  r o z g r y w e k

I  lig i .  W  d z ia le  p r o b le m o w y m  o -  
m ó w io n e  z o s ta ły  w y n ik i  m e c z u  
P o l s k a  — R u m u n ia ,  k t ó r y  z a k o ń ­
c z y ł  s ię  n i e z n a c z n y m  z w y c ię s t ­
w e m  P o ls k i .

S z a c h iś c i  w  Z S R R  o b c h o d z il i  
o s ta tn io  1 0 0 -le tn ią  ro c z n ic ę  u r o ­
d z in  w ie lk ie g o  s z a c h is ty  r o s y js k ie  
g o  M ic h a ła  C z y g o r in a  (u r .  12. 11. 
1850 r .) , z a ło ż y c ie la  ś w ie tn e j  i d a  
j ą c e j  d o s k o n a łe  r e z u l ta t y  r o s y j ­
s k ie j  s z k o ły  s z a c h o w e j.

C z y g o r in ,  j a k o  n iż s z y  u r z ę d n ik  
w  P e t e r s b u r g u ,  c a ły  w o ln y  sw ó j 
c z a s  p o ś w ię c a ł  s z a c h o m  i  s z y b ­
k o  s t a ł  s ię  n a js i ln i e js z y m  g ra c z e m  
ó w c z e s n e j  s to l ic y ,  co  b y ło  r ó w n o ­
z n a c z n e  z  d z ie r ż e n ie m  t y tu ł u  m i­
s t r z a  k r a jo w e g o .  C z y g o r in  u c z y ­
n i ł  w ie le  d l a  ro z w o ju  t e o r i i  s z a ­
c h o w e j ,  tw o r z ą c  s z e r e g  s y s te m ó w  
d e b iu to w y c h ,  k t ó r e  i d z iś  s ą  j e ­
s z c z e  w  u ż y c iu .  P o d c h o d z ą c  d o  
g r y  w  s z a c h y  d i a l e k ty c z n ie ,  u -  
w z g lę d n ia ł  p o w s ta ją c e  s z a n s e  
i  p r z e c iw s z a n s e  o r a z  d y n a m ic z n e  
p r a w a  ró w n o w a g i  s ił  s z a c h o w y c h ._ 
ó w c z e s n e  w a r u n k i  n ie  p o z w o liły  
n a  z a o p ie k o w a n ie  s ię  ty m  g łę b o ­
k im  t a l e n t e m  i z a p e w n ie n ie  m u  
p o m o c y  m a t e r i a ln e j  i  m o ra ln e j ,  
k t ó r a  d o p r o w a d z i ła b y  g o  d o  t y ­
tu ł u  m is t r z a  ś w ia ta ,  k u  c z e m u  
m ia ł  w s z e lk ie  d a n e .  N a  a r e n i e
m ię d z y n a ro d o w e j  b y ł  o n  w y s o k o  
c e n io n y  i  u w a ż a n y  za  je d n e g o  z 
n a j s i ln i e j s z y c h  s z a c h is tó w  ś w ia ­
t a ,  z w y c ię ż a ją c  t a k i c h  m is tr z ó w , 
j a k  L a s k e r a ,  S t e in i tz a  i in .  C z y ­
g o r in  z o rg a n iz o w a ł  p ie r w s z e  o g ó l 
n o r o s y j s k ie  r o z g r y w k i  s z a c h o w e  
w  1899 ro k u .

J u b i l e u s z  C z y g o r in a  z b ie g a  s ię  
z  3 0 -le c ie m  r a d z ie c k ie j  o r g a n iz a ­
c j i  s z a c h o w e j,  k t ó r a  d z iś  p o s z c z y  
c ić  s ię  m o ż e  s u k c e s a m i  n a  s k a lę  
ś w ia to w ą .  D z is ie js i  s z a c h iś c i  r a ­
d z ie c c y ,  w z o r u ją c  s i ę  n a  s w y m  
w ie lk im  p o p r z e d n ik u ,  u r z e c z y w i­
s tn i l i  m a r z e n ia  C z y g o r in a ,  z d o b y ­
w a j ą c  m is tr z o w s k ie  t y t u ł y  ś w ia ta ,  
s t a w ia j ą c  m u  ty m  s a m y m  p o m ­
n ik ,  g o d n y  w ie lk ie g o  m is tr z a .

P o n iż e j  p o d a je m y  k o ń c ó w k ę  ro  
z e g r a n ą  p r z e z  C z y g o r in a  w  je d n e j  
z  p a r t i i  m e c z u  z e  S te in i tz e m .  

B ia łe  C z y g o r in :  k g l ,  H  d l  W  b l  
i f  1, G  a3, SdS i f3, p ie s ^ k i  a4, 

d4 , e5, f2, g2, h2, (13). C z a r n e  
S te in i tz a :  K  g8. H d7 , W  a8. h8, 
G  b6, S e7 i f5, p ie s z k i  a7, b7, 
c6, d5 , f7, g8. h3 (14).

W  p o w y ż s z e j  p o z y c ji  C z y g o r in  
z a g r a ł  Sdo x  f7 ,r o f ia r u ją c  f ig u ­
r ę .  C z a r n e  p r z y j ę ły  o f ia r ę  b i ją c  
s k o c z k a  k r ó le m  i  s z y b k o  p r z e ­
g r a ły ,  p o  c ią g u  b i a ły c h  e5 —e6 4. 
C z a r n y  król* m u s ia ł  z a b ić  p ie s z k a  
i  w  t e n  s p o s ó b  z n a la z ł  s ię  n a  
ś r o d k u  s z a c h o w n ic y  n a r a ż o n y  n a  
h u r a g a n o w y  a t a k  b i a ły c h ,  k t ó r y  
s z y b k o  z a k o ń c z y ł  s ię  ic h  w y g r a n ą .

C z o ło w i s p o r to w c y  p o ls c y  p r z e ­
s y ła ją  t a k ż e  l i s ty  d o  z n a n y c h  z a ­
w o d n i k ó w  z a g r a n ic z n y c h ,  o r a z  d e ­
le g a tó w  k o n g r e s u .  Z r z e s z e n ia  i 
K l u b y  S p o r to w e  d la  u c z c z e n ia  I I  
K o n g r e s u  P o k o ju  o r g a n iz u ją  s z e ­
re g  i m p r e z  o  c h a r a k te r z e  w y c z y ­
n o w y m  i m a s o w y m .

S p o r to w c y  D o ln e g o  Ś lą s k a  n ie  
p o z o s ta ją  w  t y l e  z a  i n n y m i .

W e W r o c ła w iu  o d b y ła  s ię  j u ż  
w s p a n ia ła  i m a s o w a  im p r e z a  — 
s z ta f e ta  „ G ig a n t" ,  a  w  u b ie g łą  
n i e d z i e lę  b y l i ś m y  ś w ia d k a m i  d a l­
s z y c h  i m p r e z  z o r g a n iz o w a n y c h  
c e le m  u c z c z e n ia  K o n g r e s u  a  m ia ­
n o w ic ie :  o k r ę g o w e  z a w o d o w e  p ty  
u ia c k ie  S z k ó ł  O g ó ln o k s z ta łc z ą c y c h  
o r a z  w i e lk i  u l i c z n y  w y ś c ig  m o to ­
c y k l o w y  „ W y śc ig  P o k o ju " .

B io rą c  u d z ia ł  w  t y c h  w s z y s tk i c h  
im p r e z a c h  s p o r to w c y  D o ln e g o  
s k a  w y r a ż a ją  s w o ją  n ie z ło m n ą  
w o lę  w a l k i  o  p o k ó j  i s o l id a r y z a -  
c ję  z  o b r a d u ją c y m  w  W a rs z a w ie  
I I  Ś w i a to w y m  K o n g r e s e m  P o k o ju .  
C a ły  s z e r e g  z n a n y c h  z a w o d n ik ó w  
z  t e r e n u  n a s z e g o  w o je w ó d z tw a ,  
o r a z  c z ło n k o w ie  p o s z c z e g ó ln y c h  
k ó ł  i  k lu b ó w  s p o r to w y c h  p o d e j ­
m u j ą  l ic z n e  z o b o w ią z a n ia .

N a  o d b y ty m  o s ta tn io  z e b r a n iu  
c z ło n k o w ie  k o ła  s p o r to w e g o  p r z y  
W .Z .P .O .  — Z S  „ W łó k n ia r z "  W ro ­
c ła w  p o d ję l i  n a s tę p u ją c e  z o b o w ią ­
z a n ia :

„ C z ło n k o w ie  k o ła  s p o r to w e g o  
Z S  , ,W łó k n ia r z “  p r z y  W .Z .P .O .  
c e le m  u c z c z e n ia  I I  Ś w ia to w e g o  
K o n g r e s u  O b r o ń c ó w  P o k o ju ,  k tó ­
r y  o d b y w a  s ię  w  W a r s z a w ie  z o ­
b o w ią z u ją  s ię  o c z y ś c ić  10 t y s .  c e ­
g ie ł  d la  o d b u d o w u ją c e j  s ię  s o c ja ­
l i s ty c z n e j  W a r s z a w y .

O c z y ś c ić  d o  1. 3. 51 r. 5.000 t y s .  
c e g ie ł  d la  o d b u d o w y  t r y b u n y  s ta ­
d io n u  o l im p i j s k i e g o  w e  W ro c ła ­
w iu ,  o r a z  p r z e p r a c o w a ć  200 r o b o ­
c zo  g o d z in  p r z y  b u d o w ie  t r y b u n y .

C z ło n k o w ie  k o ła  s p o r to w e g o  Z S  
„ W łó k n ia r z "  w z y w a ją  w s z y s t k i c h  
s p o r to w c ó w  z  Z r z e s z e ń  S p o r to ­
w y c h  d o  p o d ję c ia  z o b o w ią z a ń ,  c e ­
l e m  o c z y s z c z e n ia  p o t r z e b n e j  i lo ­
śc i c e g ie ł  d o  o d b u d o w y  t r y b u n y  
s ta d io n u  o l im p i j s k ie g o .

D a le j  z o b o w ią z u ją  s ię  o n i  z d a ć  
d o  1. 7. 1951 r o k u  w s z y s t k i e  n o r m y  
n a  o d z n a k ę  „ S p r a w n y  / d o  P r a c y  
i  O b r o n y " , o r a z  z a p is a ć  s ię  n a  
c z ło n k ó w  T .P .P .R .,  c e le m  z a d o k u ­
m e n to w a n ia  w s p ó ln e j  w a lk i  o  p o ­
k ó j  z  b o h a te r s k im  n a r o d e m  r a ­
d z ie c k im ,  n a  c z e le  k tó r e g o  s to i  
w ó d z  k la s y  p r a c u ją c e j  c h o r ą ż y  
p o k o ju  W ie lk i  S ta l in .  H e n
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W  u b ie g łą  n i e d z i e lę  z a k o ń c z y ł  
s ic  m a s o w y  m ię d z y u c z e ln ia n y  tu r  
n i e j  s ia t k ó w k i  i t e n is a  s to ło w e g o ,  
z o r g a n iz o w a n y  p r z e z  Z a r z ą d  Ś r o ­
d o w i s k o w y  A Z S  z  o k a z j i  M ię d z y ­
n a r o d o w e g o  T y g o d n ia  S tu d e n ta .

W  r o z g r y w k a c h  s ia t k ó w k i  b r a ły  
u d z ia ł  22 d r u ż y n y  r e p r e z e n tu ją c e  
n ie m a l  w s z y s t k i e  w y ż s z e  u c z e ln ie  
n a s z e g o  m ia s ta .

I m p o n u ją c o  w y p a d ł  r ó w n ie ż  t u r  
n ie j  t e n is a  s to ło w e g o ,  g d z ie  o  t y ­
t u ł  in d y w id u a ln e g o  m i s tr z a  w r o ­
c ła w s k ic h  u c z e ln i  w a lc z y ło  o k o ło  
500 z a w o d n ik ó w  — a k a d e m ik ó w ,  w  
t y m  n ie m a ła  l ic z b a  s tu d e n t e k .

P o  p r z e p r o w a d z o n y c h  e l im in a ­
c ja c h  w  p o s z c z e g ó ln y c h  k o ­

ła c h  w y d z ia ło w y c h ,  n a j le p s i  z a ­
w o d n ic y  w z i ę l i  u d z ia ł  w  s p o tk a ­
n ia c h  p ó ł f i n a ło w y c h  i f in a ło w y c h .  
P o  r o z g r y w k a c h  n a s tą p i ło  o f ic ja l ­
n e  z a k o ń c z e n ie  t u r n i e ju .

D o l ic z n ie  z e b r a n e j  w  s a li  
W S W F  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k i e j  
p r z e m ó w i ł  p r z e w o d n ic z ą c y  Z a r z ą ­
d u  Ś r o d o w is k o w e g o  A Z S  J o n k is z ,  
p o d k r e ś la ją c  d o b i tn i e  j a k  w ie lk i e  
z n a c z e n ie  m a  u d z ia ł  s tu d iu ją c e j  
m ło d z ie ż y  w  w a lc e  o u t r w a le n i e  
p o k o ju .

P o  c z y m  n a s tą p i ło  r o z d a n ie  d y ­
p lo m ó w  * z w y c ię s k im  z e s p o ło m  i 
z a w o d n ik o m .

W y n i k i  t u r n i e ju  t e n i s a  s to ło ­
w e g o :

K o b i e ty  —  1. W a w r z y n ia k ó w n Ą
(P ra w o );  2. K o w a ls k a  (U S P );  3, 
M y c ie ls k a  (P r z y r o d a ) ;  4. A d a m « 
k ó w n a  W  S W F .

M ę ż c z y ź n i  —  1. I d z i k o w s k i  (Ar<  
c h i t e k tu r a ) ;  2. W o ź n y  (M a t. F iz .  
C h e m .) ;  3. W o j ta s ie w ic z  (P ra w o );  
4. S i k o r s k i  ( H u m a n is ty k a ) ;  5. L u ­
b a s  (P ra w o ) .

W y n i k i  r o z g r y w e k  f in a ło w y c h  
s ia t k ó w k i  d r u ż y n  ż e ń s k i c h :  P o l i ­
t e c h n ik a  — U S P  2:0, U S P  —  W S E  
0:2, P o l i t e c h n ik a  — W S E  2:1.

1. P o l i t e c h n ik a ,  2. W S E , 3. U S P .
D r u ż y n  m ę s k ic h  —  P o l i t e c h n i ­

k a  — A k a d e m ia  M e d y c z n a  2:1, P o  
l i t e c h n i k a  — U n iw e r s y te t  2:0, A k a  
d e m ia  M e d y c z n a  — U n iw e r s y te t  
2 :0.

1. P o l i t e c h n ik a ,  2. A k a d e m ia  M e  
d y c z n a ,  3. U n iw e r s y te t .  (N )

Z a p a ś n ic y  ra d z ie c c y ,  b a w ią c y  w  
F in la n d i i ,  w y g r a l i  w s z y s tk ie  w a l ­
k i  w  m ie js c o w o ś c i  T a in io k o s k i .

OBWgES3!CZE*dl4Ł
Prezydium  W. R. N. we W rocławiu udzieliło 
Ob. Niedbalskiemu Jerzem u-Stefanow i zezwo­
lenia na zmianę nazwiska na  „NADOLSKI“.
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FACHOW CY PO SZUKIW ALI
Młodocianych w wieku od 15-tu do I8-tu  la t
z ukończoną szkołą powszechną zatrudiil od 
zaraz M. H. D. Art. Przemysł, we W rocławia. 
Kandydaci będą mieli możność odbywania 
płatnej praktyki i ukończenia Szkoły H an­
dlowej. Zgłoszenia prosimy kierow ać do 
M. H. D. Art. Przem. Plac Solny 16, Sekcja 
K adr p. 228. K-3575

2 księgowych m ateriałow ych w grupie 5a 
w/g Układu Zbiorowego Pracy w  Budownic­
twie zaangażuje 4 Oddział Państw . Przedsięb. 
Budowlanych we Wrocławiu, płac Pow stań­
ców Śląskich 7. Bliższe w arunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia w 
Wydziale Personalnym  pod wyżej podanym 
adresem. K-3576

| e i a o s i m i B r o B a E  |

POSAD
POSZUKUJĄ

i Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e -  
f n i e  z w o ln ie n ia  z p r a c y  
L e w ic k i  S t e f a n ,  C ie p lic e , 
N a d b r z e ż n a  9. K  3585

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w is k o  
A n d r e jk o  J ó z e f ,  R y b n i -  

I c a  9. K  3580

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  R K U  j e l e n i a  
G ó ra  n a z w is k o  G r a b o w ­
s k i  B o le s ła w , C ie p lic e , 
L ip o w a  7. K  3539

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  o d c in e k  z a m e ld o w a ­
n ia .  S t r u ż y ń s k i  S te fa n ,  
B ia ły  K a m ie ń .  K  3570

Z G U B IO N O  * z a ś w ia d c z e -  
' n ie  w o js k o w e  S e r ia  A. 

n r  220650 d la  p o b o r u  
1 p r z e d p o b o r o w e g o  K r o -  
l a s  J ó z e f ,  z a m . S w ie r a -  
d ó w - Z d r ó j ,  w y d a n e  p rz e z  
R K U  J e le n i a  G ó ra , o d c i-  

1 n e k  w y m e ld o w a n ia  L u ­
b o m ie rz ,  z a m e ld o w a n ie  

'S w ie r a d ó w - Z d r ó j .  K  3582

HANDLOWE , Z G U B IO N O  d o w ó d  o so -  
| b i s ty  n a  n a z w is k o  B ro -

    mr^r, ■.■..■■■i m,   ̂ d z iń s k i  T a d e u s z ,  K o w a ry ,
T R A N S F O R M A T O R Y  N eo  N o w e  O s ie d le  28, p o w . 
n o w e  220 x  6000, 120 x  6000, J e le n i a  G o ra . K  3583
220 x  3000 o r a z  k a b e l  n e o -  | --------------------------------------------
n o w y . K u p u je m y :  „ A r -  Z G U B IO N O  o d c in e k  z a -
g o n “  W a rs z a w a , G rz y b ó w  m e ld o w a n ia  n a  n a z w i­
s k 3 80- K  3580 s k o  K a r a ś k ie w ic z  J ó z e f ,

z a m . K o w a ry ,  O g ro d o w a  
I n r  13. K  3584

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  o d c in e k  w y m e ld o w a ­
n ia  w y d a n y  p r z e z  Z a ­
r z ą d  M ie js k i  C ie p lic e  n a  
n a z w is k o  O s ie c k a  D a n u ­
ta .  K  3577

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w is k o  
M u s z y ń s k i  R y s z a rd ,  z a m . 
W le ń  O s ie ra d z . 7, p o w . 
L w ó w e k . K  3581

ZGUBY

Obóz zjazdowców  
odwołany

P o ls k i  Z w ią z e k  N a r c ia r s k i  p r z e ­
ło ż y ł  n a  p ó ź n ie j s z y  te r m in ,  d w u ­
t y g o d n io w y  o b ó z  n a j le p s z y c h  z ja z  
d o w c ó w , k tó r y  m ia ł  s ię  r o z p o c z ą ć  
w  d n iu  w c z o r a js z y m  w  Z a k o p a ­
n e m .  W  z r m ą z k u  z  t y m  n ie  p o j e ­
c h a li  d o  Z a k o p a n e g o  p o w o ła n i  n a  
o b ó z  d o ln o ś lą s c y  z a w o d n ic y  N a -  
o r n ia k o w s k i  z  A Ż S - u  W ro c ła w  i 
B r o d a  z e  Z w ią z k o w c a  K a r p a c z .

Z G U B IO N O  p o tw ie r d z e -  ! 
n ie  z g ło s z e n ia  w y d a n e  
p rz e z  Z a r z ą d  M ie js k i  m . I 
W ro c ła w ia , o d d z ia ł  p r z e -  t 
m y ś lo w y  n r  B A  1476/46 ■ 
P r z e m ./H .P .  n a  n a z w is k o  ' 
B ą k o w s k i  W ła d y s ła w  j 
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Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  !
U b e z p ie c z a j  n i^  l e g i ty m a
c ję  z w ią z k o w ą ,  H ó je ń s k i  
B e r n a r d .  7004

Z G U B IO N O  m e t r y k ę  u r o  i 
d z e n ia  n a  n a z w is k o  K w a r  j 
c ia n y  J ó z e f  J e le n i a  G ó ra , 1 
L ip o w a  19. K  3590 i

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io -  ' 
n ą  le g . Z w . Z a w . n r  175171 
k a r t ę  e w a k u a c y jn ą  w y ­
d a n ą  w  W iln ie  n a z w is k o  
B a k a s z y ń s k i  Z e n o n ,  u r .  
20. 6. 1924 r . ,  z a m . J e le n i a  
G ó ra ,  P o d w a le  22. K  3537

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io  
n ą  m e t r y k ę  ś lu b u ,  leg . 
s t r a ż a c k ą ,  k a r t ę  r e p a t r i a ­
c y jn ą ,  k s ią ż e c z k ę  w o js k o  
w ą  R K U  J e le n i a  G ó ra , 
d w a  p o k w i to w a n ia  n a  
z b o ż e  n a z w is k o  J a r o s z  M i 
c h a ł,  D z iw is z ó w  121, p o w . 
J e le n i a  G ó ra . K  3591

D N IA  11. 11. 1950 r .  z a g u ­
b i ła m  o d c in e k  z a m e ld o ­
w a n ia  n a  n a z w is k o  D w ó r  
n ik  H a l in a ,  z a m e ld o w a ­
n ie  p o c h o d z i  z e  Ś w id n i­
cy , u l. T e a t r a ln a  n r  3 
m . 27. P  3069

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  o d c in e k  z a m e ld o w a ­
n i a  n a  n a z w is k o  B a r t l e w  
s k i  J ó z e f .  6998

Z G U B IO N O  le g . x Z w . 
Z a w ., w y d a n a  w  ' J e l e ­

n i e j  G ó rz e  n a  -n a z w isk o  
M o le n d a  W a n d a ,  K a r ­
p a c z ,  O s ie d le , p o w . J e l e ­
n i a  G ó ra .  K  3571

S A M O T N A  z  r e f e r e n c j a ­
m i p o p r o w a d z i  d o m  s a ­
m o tn e m u .  Z g ło s z e n ia  „ S ło  
w o “  p o d  „ U c z c iw a " .

6988

WOLNE POSADY
P O M O C  p o t r z e b n a  o d  z a  
r a z .  S ie n k ie w ic z a  104 m . 
n r  5. 6989

P O M O C  d o m o w a  p o t r z e b  
n a  o d  z a ra z .  T r a u g u t t a  
n r  128 m . 8, g . 17—20.

6991

P O M O C  d o m o w a  n a  d o ­
b r y c h  w a r u n k a c h  p o s z u ­
k iw a n a .  W ro c ła w , C u r ie -  
S k ło d o w s k ie j  41/7. 6996

P O T R Z E B N A  o d  z a r a z  
p o m o c  d o m o w a  n a  d o ­
b r y c h  w a r u n k a c h .  S w ie r  
c z e w s k ie g o  32 „ J o l a n t a 1*.

6997

NAUKA
T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o re s p o n d e n c y j  
n e  k u r s y  k s ię g o w o śc i .  
Ł ó d ź  — s k r y t k a  163.

K-3541

K U R S Y  k r o ju ,  s z y c ia  
u b r a ń  d a m s k ic h ,  d z ie c ię ­
c y c h . b ie l iz n y ,  W ro c ła w , 
S ie n k ie w ic z a  93. 6895

LOKALE

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w is k o  
S to la r c z y k  J a n in a ,  z a m . 
Ś w ie r a d ó w - Z d ró j ,  p o w . 
J e le n i a  G ó r a .  K  3572

S K R A D Z IO N O  k s ią ż e c z ­
k ę  w o js k o w ą  n r  4974G6 
R K U . O le ś n ic a , k a r t ę  ro ­
w e r o w ą ,  k a r t ę  r e j e s t r a ­
c y jn ą  m o to c y k lu  H  90523, 
b i le t  m ie s ię c z n y ,  o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia .  K le m k a  
Z y g m u n t.  6941

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w is k o  
C z e r k a w s k a  K a z im ie ra ,  
z a m . S w ie r a d ó w - Z d ró j ,  
p o w . J e le n i a  G ó ra .

K  3573

P R A C U J Ą C Ą  i n te l ig e n t ­
n ą  p a n ią  z a  p o m o c  w  
g o s p o d a rs tw ie  p r z y jm ę  
n a  m ie s z k a n ie .  •  O f e r ty  
„ S ło w o 1* „ I n t e l i g e n tn a " .

6992

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z  d z ie ­
ci p o s z u k u je  s u b lo k a to r ­
s k ie g o  p o k o ju  w  J e le n i e j  
G ó rz e . W ia d o m o ś ć  „ S ło ­
w o  P o l s k ie "  J e le n i a  G ó ra  
p o d  ,,M a łż e ń s tw o " .  K  3586

JE D N O  i  d w u p o k o jo w e  
f k u c h n ią ,  ł a z ie n k ą ,  z w ro -  
I t e m  r e m o n tu .  O f e r ty :  P o  
i z n a ń , „ G ło s  W ie lk o p o l­
s k i"  d la  ,.11348g". K  3579

W  Wyjmuj/t *wjf[cte jd ^a T u  PVK-
. T l H C H "

K-3539

N O W A  K U L T i m
TYGODNIK S P O Ł E C Z N O -L IT E P A C K I
omaujia-.zaaadnienia życia spolecineqo,

lite ra c k o  -  artys1uczneqo. J 
w a lc z y ;o  Kulturę socjalistyczną. /

C esiE K -li o c g f o s z e a a  
ob ow iązujący od dn. 30. X. 50 r.

w  te k ś c i e  — z a  1 m m  s z e r .  1 -szp . . 9,— z ł 
z a  t e k s t e m  z a  1 m m  s z e r .  1 -szp . . 4,50 zł 
N e k r o lo g i  — z a  1 m m  s z e r .  1 -sz p . . .  3,— z ł 
„ F a c h o w c y  P o s z u k iw a n i"  z a  j e d e n

w ie r s z  2 -szp . d r u k u ...................... 30,— z ł
O b w ie s z c z e n ia  — z a  1 w . 2- sz p . d r .  30,— z ł 
P r z e t a r g i  i  l i c y t a c j e  — z a  1 w ie rs z

2 -szp . d r ............................................................. 30,— zł

Ogłoszenia drobne:
z a  j e d n o  s ło w o  — 1,50 z ł, n a jm n i e j  — 
10 s łó w , p ie r w s z e  s ło w o  — 100 p r o c .  d ro ż e j ,  
t ł u s ty  d r u k  — 100 p r o c .  d r o ż e j ,  — w  n i e ­
d z ie le  ł ś w ię ta  — 5® p r o c e n t  d r o ż e j .

U N IE W A Ż N IA M  l e g i ty ­
m a c ję  s łu ż b o w ą  n r  12 
n a  n a z w is k o  G e r l ib  F e r ­
d y n a n d ,  w y d a n ą  p rz e z  
I n s p e k t o r a t  S z k o ln y  w  
Z a b k o w ic a c h  Ś lą s k ic h ,  j  

P-3070

S K R A D Z IO N O  d o w ó d  o -  
s o b is ty ,  m e t r y k ę  u r o d z e ­
n i a  n a  n a z w is k o  S e b a ­
s t i a n  M a r ia .  6979

Z G U B IO N O  le g . ZZM , 
leg . t r a m w a jo w ą ,  le g i ty  
m a c ję  Z M P , z a ś w ia d c z e ­
n ie  S P , z a ś w ia d c z e n ie  
R K U , o d c in e k  z a m e ld o ­
w a n ia  n a  n a z w is k o  S a ­
d o w s k i  J ó z e f .  6983

RÓŻNE
A R T Y S T Y C Z N E  c e ro w a ­
n ie  g a r d e r o b y  w s z e lk ie g o  
r o d z a ju .  W ię c k o w s k ie g o  
n r  6 ( b o c z n a  T r a u g u t t a ) .

6953

W Y K O N U JĘ  o d n a w ia n ie  
p o d łó g  p a rk ie to w y c h .  O - 
f e r t y  „ S ło w o "  p o d  „ S ta ­
n i s ła w " .  6984

Z G U B IO N O  te c z k ę  z p a ­
p i e r a m i  n a  n a z w is k o  

S a k o w ic z  A le k s a n d e r .  Ł a  
s k a w y  z n a la z c a  z w ró c i  z a  
w y n a g r o d z e n ie m  D o b ro ­
sz y c e , p o w . O le ś n ic a .

6986

Z A  P R Z Y K R O Ś C I w y r z ą  
d z o n e  m ę ż o w i i je g o  ro ­
d z ic o m  p r z e p r a s z a m . W . 
N o w ic k a . P  3072

■ U N IE W A Ż N IA M  z g u b io -  15> n  Z G IN Ą Ł  m ło d y  
, s łu ż b o w ą  , k u l a w y  r a t l e r e k .  O d p ro -
Hr ,   F i ,  ; w a d z ić  za  w y n a g r o d z e ­

n ie m  P o d w a le  Ś w id n ic k ieD o b ro w o ls k i  T a d e u s z .
6985

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n ą  le g i ty m a c ję  s łu ż b o w ą  
n r  4141 w y s ta w io n ą  p rz e z  
P a ń s tw .  W y ż sz ą  S z k o łę  

S z tu k  P i a s t ,  w e  W ro c ła ­
w iu  n a  n a z w is k o  J a n in a  
W ło d a rc z y k .  78f5

30 m . i . 6987

P R Z Y B Ł Ą K A N Y  w i łc z u r  
m ło d y ,  s z a r y  j e s t  d o  
• d e te r a n ia  o d  16 — 1S 
g e d z . P o  t r z e c h  d n ia c h  
z o s ta je  p ie s  m o ją  w ła s ­
n o ś c ią .  M a ła c h o w s k ie g o  
n c  18/3 6991

r n it o s ę
-D O K T O R A  A P .Z A N O W A

Tłumaczyła Zofia Łapicka
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idni- . rane,i “7 Poranny szary brzask — i tak i mróz, że 
i Ic/ ka nat*- os*ec^ em wisiała mgła jak  brudna wata. Spoza 

Itarak? . wiszących nad ziemią w ystaw ały ośnieżone dachy
u„ ,°'y 1 sterczały gdzieniegdzie ostre wierzchołki modrzewi.
■ yęzienia gór gubiły się w biaław ej mgle.
^  ogunow przyzwyczaił się już do zimna, śnieg nie skrzy- 
E ,  cz dzwonił pod jego nogami. W ydawało się, że to po- 
trzeẑ  t*zw?n ' w tak t ludzkich kroków. Droga prowadziła 
Mai °vstz.roniony las> potem  przez nagie pagórki do szybu ko- 
toisk nagle przed nim  zaczernił się wskroś dymu
jydoh rozpalonego przy wejściu. Dym mieszał się z parą 
fo; ywaMc3 się z kopalni i okrągłym i kłębam i wisiał nad 
f&z szyk u- Pośród robotników  ustawiających szalowanie 
^żan^CyĈ  s'^ t eraz Przy ognisku, Łogunow zauw.ażył nagle 
i^t °('va- Stał kolo ognia, rozstawiwszy, szeroko nogi w pa- 

G rz an y c h  butach, olbrzymi w swym futrzanym  
feszn 1 czaPce z nausznikam i. Strzelba niezgrabnie prze- 

na Przez ram ię w ydaw ała się przy nim m ała. Łogunow 
Sy| jyfjy doktora w swym niedaw nym  królestw ie przyspie-

1 f®*itanu£U p a n i u taj? “  zapyta! strachem , zapominając

»iu.'TCiZemu? — powtórzył Arżanow jak  gdyby budząc się ze 
ii5m! tak... naturalnie... byłbym  tu  niepożądanym  goś-
[rjyCj P° prostu przechodziłem tędy. Szedłem obok i dym 

p 3ł moje kroki. Tu wszystko jest w porządku. 
tp°£IWal pan? — zapytał Łogunow westchnąwszy z ulgą. 

tranom ’ Polowałem... spacerowałem  — odpowiedział głucho 
■ Chciał się wesoło uśm iechnąć, lecz uśm iech był ża­

łosny. — Nigdy nie byłem jeszcze w kopalni — dodał tak  pro- | 
sząco, jak  gdyby bał się pozostać sam pod tym  brudnoszarym  
niebem. W yjadę i nie będę naw et wiedział, jak  się wydobywa 
złoto.

— Proszę bardzo! — rzekł Łogunow patrząc w  m atowe 
i sm utne oczy chirurga. — Mogę pokazać cały proces, często 
tu  byw am  — przyzwyczaiłem się. Ciągnie m nie do górników.
I  sprawy tu  są teraz poważne.

Włożyli kombinezony, weszli do windy, opuścili się do jed ­
nego z niższych poziomów, otrzym ali karbidowe lam pki, po­
dobne do m alutkich reflektorów  i poszli przez korytarze i ko­
rytarzyki to jasne i tłum ne, to podobne do zwierzęcych nor; 
latem  przechodziła tędy nieraz Olga z M artiemianowem. Ło- 
gunow prowadził doktora do ciekawych galerii, zapoznawał 
go ze znakom itym i górnikami, wym ieniając imię i nazwisko 
każdego. N iektórych nazywał po prostu W anią lub Łukaszem. 
Iw an patrzył na swych licznych imienników, wielu z nich 
znał osobiście, przysłuchiwał się obcym term inom, którymi 
naszpikowane były wyjaśnienia Łogunowa i... nic nie rozumiał.

26
Wlókł się pokornie jak  i Olga za swoim przewodnikiem  po 

podziemnym labiryncie, ale  widział wszystko w innym  świe­
tle. Dziwiła go wesołość ludzi, pracujących tu taj, kurczył się 
pod strum ieniam i wody w m okrych przesiekach. Całe jego. 
życie wydawało mu się teraz takim  błądzeniem bez końca. 
Jest doktorem, lecz ludzie... A gdyby nie leczył?... Może to 
pomyłka że został lekarzem? Może um arł w nim jakiś ge­
nialny inżynier, a rtysta  lub literat? Kto zadecydował, _ że on 
powinien zostać chirurgiem ? Żył sobie po prosta  na świecie 
zapalczywy, kędzierzawy chłopiec z dużymi rękam i, Wania, 
i marzył o tym, by stać się pożytecznym człowiekiem, takim  
jak  jego ojciec, który był tragarzem  kolejowym, a potem zo­
stał maszynistą, takim" jak  jego nauczyciel szkolny, cichy 
młodzieniec, żyjący nie wiadomo czemu pod nadzorem  policji.

Dzieciństwo jego nie obfitowało w radość. Nauka. Praca. 
Znów nauka i praca. Z biegiem la t wszystko stawało się tru d ­
niejsze i ciekawsze, a teraz nagle zniknęła ta ciekawość i ży­
cie" wydaje się gorzkie, szare i niepotrzebne. Dlaczego jest 
doktorem? Co z niego za lekarz, jeśli n ie może wyleczyć sa­
mego siebie? Nie może jeść, trudno mu przełknąć cokolwiek —

gardło wciąż m a ściśnięte. Nie może spać, nie potrafi wypo­
czywać, nie może myśleć logicznie. Mglisty niepokój dławi 
jego serce, nie może sobie miejsca znaleźć aai chwili spokoju. 
Trzeba wyrw ać się jakoś z tego straszneg* przygnębienia! 
A najgorsze, że nie ma z kim  porozmawiać e swym bólu. 
Gdyby to było dawniej, opowiedziałby wszystko Łogunowo- 
wi, ale teraz, po wyznaniu W arw ary ma w stosunku do niego 
poczucie winy. Jak  gdyby zupełnie niepotrzebnie ukradł mu 
coś najdroższego.

| „Jeszcze ta niedorzeczność na dodatek!" — pomyślał Iwan 
ze smutkiem, w bijając niewidzący wzrok w ściankę korytarza.

| — Rozumie pan? — pytał Łogunow z ożywieniem. — Dzię­
ki tem u kopalnia wysunęła się na pierwsze miejsce.

— Tak, tak  — odezwał się jak  echo doktor, zdziwiony u ra -
i dowaną tw arzą Łogunowa. — A ja  nie pracuję, włóczę się 
; całe rano — rzekł ni w pięć, ni w dziewięć.
( — Rzeczywiście... Dlaczego nie jest pan  w szpitalu? — za­
pytał Łogunow z trw ogą w głosie.

— Wyjeżdżam na Uczachan. Przecież pan wie... Zrobię 
dziś jeszcze jedną operację, a pojutrze wyjeżdżam... Na jakieś 
dwa miesiące.

— Już się pan przygotował?
Iw an kiwnął głową. Przypom niał sobie nagle słoneczny 

dzień, gdy pokłócił się z Olgą na pamiętnej ławce pod topolą, 
j Wtedy Łogunow mówił mu o zaproszeniu w tajgę. I niedaw - 
' no rozmawiali obaj na  tem at wyjazdu...

Przeciskali się długo przez jakieś wąskie przejście. Koły­
szące się św iatło lam pek ślizgało się po stemplach, po osu‘-  
wających się belkach sufitu. Pachniało tu  ziemią i gnijącym  
drzewem.

— Wie pan... Ona się cieszy z mojego wyjazdu — odezwał 
się Iw an bardzo głośno w  ciasnym m roku. — Odnosi się do 
m nie jak  do nieproszonego natręta.

Łogunow zwolnił kroku, ale nie odezwał się: co można by­
ło na to odpowiedzieć? _ . . .

— Żyjemy obok siebie jak  obcy ludzie — mówiły za jega 
plecami dziwnie zmieniony głos. — Strasznie widzieć to, ro . 
zumieć, s w yrw ać się, samemu odejść nie mam sił. — Łogu« 
now skurczył naw et ram iona: tak  wielki ból brzmiał w gło« 
sie doktora, iw an  potknął się i długo szedł w milczeniu.

, ~ (Ciąg dalszy nastąpi).!
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Str. 6 S Ł O W O

Szczerzą

Rozklejono p lakaty
R ozw ieszone na słupach  

ogłoszen iow ych  zarządzenie w  
sp raw ie  N arodow ego P o w ­
szechnego Spisu przykuw a  
u w agę m ieszkańców , ale k o­
m entarze do treści rozporzą­
dzenia nie zaw sze są w łaśc i­
w e.

—  A  m ów ili, że będą rów ­
n ież  sp isyw ali m eble — 
pśw iadcza jakaś kobieta —  
tym czasem  o m eblach tu nic 
n ie  pisze.

—  Tak, tak —  śm ieje się 
jak iś stojący z boku m ężczy­
zna, — n aw et kanarki będą 
sp isyw ali.

Jasne jest, że znajdzie się  
pew na ilość ludzi, którym  nie 
w  sm ak jest akcja spisow a, 
ja k  n ie w  sm ak są im  i inne 
akcje, organizow ane przez 
w ładzę ludow ą. Oni to w ła ­
śn ie  rozpuszczają w ieści, że 
b ęd ą sp isyw ane m eble, że te 
m eb le będą odbierane, że n a­
w et kanarki będą podlegały  
sp isow i.

Z arządzenie w yjaśn ia  co 
obejm uje Spis P ow szechny. 
Trzeba plakat przeczytać. J e ­
że li k toś m a w ątpliw ości, po­
w in ien  zw rócić się  do sw ego  
K om itetu  Blokow ego, a na  
pew no otrzym a potrzebne w y ­
jaśn ien ia .

D ow ie się  w tedy, że ani 
m ebli, ani kanarków nie b ę­
dzie się  sp isyw ać. Spis obej­
m uje inw entarz żyw y, do 
którego zalicza się  konie, b y­
d ło  nierogaciznę, króliki i 
drób. Ponadto sp isane będą 
rojo pszczelne.

K om isarze sp isow i szczegó­
ło w o  będą inform ow ali, c i  
n a leży  podaw ać do spisu , tak, 
ia  na pew no każdy będzie 
m ógł bez trudności spełn ić  
sw ój obow iązek. N ależy im  
pomóc, to znaczy —  podać 
praw dziw e dane.

TUWICZ.

■
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Delegaci na II Kongres Pokoju
przodownice pracy W.Z.P.O.

w jednym szeregu walczqcych przeciw wojnie
N a jm ło d s z y  m a j s t e r  W ro c ła w ­

s k ic h  Z a k ła d ó w  P r z e m y s łu  O d z ie ­
ż o w e g o , K r y s ia  D u r a ń s k a ,  s z y b k o  
p r z e l ic z a  w  m y ś l i  w a r to ś ć  t e j  
p r a c y ,  k t ó r ą  p o z a  p l a n e m  w y k o ­
n a ła  s a la  N r  2 O d d z ia łu  A , w  
d n ia c h  p e łn i e n ia  W a r ty  P o k o ju .

— P o  d o k ła d n e  d a n e  p o f a t y g u j ­
c ie  s ię  d o  d y r e k c j i  — d o r a d z a  
n a m  ż y c z l iw ie .  «— A  j a  m o g ę  
d z iś  t a k  n a  o k o  o k r e ś l ić :  150 l is to -  
n o s z ó w  b ę d z ie  c h o d z ić  w  m u n ­
d u r a c h ,  k t ó r e  n a s z a  s a la  u s z y ła  
p o z a  p l a n e m  w  d n ia c h  15 — 18 
l i s to p a d a ,  w y k o n u ją c  z o b o w ią z a ­
n i a  d la  u c z c z e n ia  I I  Ś w ia to w e g o  
K o n g r e s u  P o k o ju .  17 l i s to p a d a  
s z y li ś m y  n a  z a o s z c z ę d z o n y c h  n i ­
c ia c h .

— L e c im y  n a  s a m o lo c ie  —  k o ń ­
c z y  s w o je  k r ó tk i e ,  l e c z  w y m o w ­
n e  s p r a w o z d a n ie  m a j s t e r  K r y s ia .  
— I  r o z u m ie  s ię  s a m o  p r z e z  s ię ,  
ż e  m u s im y  b a rd z o  u w a ż a ć ,  a ż e b y  
n ie  z n a le ź ć  s ię  n a  t a c z k a c h .

N ie w ta je m n ic z o n y c h  in f o r m u j e ­
m y  n a w ia s e m ,  ż e  t a c z k i ,  p o c ią f  
i s a m o lo t  — to rracające *tę w 
•esy  aa  tablicach poglądowych 
s y m b o le  p r a c y  o d d z ia łó w  p r z o ­
d u j ą c y c h ,  ś r e d n i c h  1 p o z o s ta j ą ­
c y c h  w  ty le .

W  F A B R Y C E  I  S Z K O L E
N a ta l i a  P i e t r a s i ń s k a ,  g r u p o w a  

s a li  N r  2, w r ó c i ła  17 l i s to p a d a

NOTATNIK WROCŁAWSKI
a  M ie s z k a ń c y  O s ie d la  N r  1 n a

C ią ż y n ie  u c z c i l i  u r o c z y s t ą  a k a d e ­
m ią  M ie s ią c  P o g łę b ie n i a  P r z y j a ź ­
n i  P o ls k o  -  R a d z ie c k ie j .  W  c z ę śc i 
a r t y s ty c z n e j  w y s t ą p i l i  a r t y ś c i  
„ A r to s u " .

H K o m i te t  Z a k ła d o w y  W s p ó łz a ­
w o d n ic tw a  P r a c y  P S S  n a g r o d z i ł  
220 p r a c o w n ik ó w ,  w y r ó ż n ia j ą c y c h  
* ię  s o c ja l is ty c z n y m  s to s u n k ie m  d o  
p r a c y .  P r e m i e  o t r z y m a l i  p r z o d u ­
j ą c y  p r a c o w n ic y  t r a n s p o r t u  — 
©b. o b . T y c h m a n ,  T u je k ,  M ię tk ie -  
w ic z  i  S w itk ie w ic z  o r a z  p r z o d o ­
w n ic y  z  g o s p ó d :  L e o k a d ia  Z y g ­
m u n t ,  G a le n ia ,  B a r e c k a ,  C h u d r a  
i  in n i .

I  P e r y f e r y jn y  D o m  T o w a r o w y  
o tw o r z y ła  S p ó łd z ie ln ia  P o w s z e c h ­
n a  w  d z ie ln ic y  R o b o tn ic z e j  G a j.  
S k l e p  m ie ś c i  s ię  w  d o m u  N r  188 
p r z y  u l .  B o r o w s k ie j  i p o s ia d a  
b a r d z i e j  n o w o c z e s n e  u r z ą d z e n ie ,  
n i ż  i n n e  s k le p y  P S S . ^ Z a p le c z e "  
D o m u  T o w a r o w e g o  z a o p a t r z o n o  w  
lo d ó  v k ę  i  w  s u s z a r n ię  o w ą ę ó w . 
P o w s t a n i e  D o m u  T o w a r o w e g o  
d z ie ln ic a  G a j  m a  d o  z a w d z ię c z e ­
n i a  k o m it e to w i  s k le p o w e m u ,  s k ła ­
d a ją c e m u  s ię  z r o b o tn ik ó w .

■  W y ż sz a  S z k o ła  M u z y c z n a  o d ­
w o ła ła  s w ó j  d z is ie js z y  „ W to r e k  
M u z y c z n y '* , g d y ż  n a  d z iś  z a p o ­
w ie d z ia n o  r e c i ta l  f o r t e p ia n o w y  
B ta n is ia w a  S z p in a ls k ie g o .

B  L o k a l  r e s t a u r a c y jn y  C Z P G  
W d z ie ln ic y  r o b o tn i c z e j  p r z y  u l .  
G r a b is z y ń s k ie j  69 b ę d z ie  o t w a r t y  

b m . D z ię k i  u z d o ln io n y m  f a ­
c h o w c o m  T e c h n ic z n e j  S p ó łd z ie ln i  
P r a c y ,  u d a ło  s ię  p o k o n a ć  t r u d n o ­
ś c i,  p o le g a ją c e  n a  ty m .  ż e  s p r o ­
w a d z o n a  z  J a w o r a  d u ż a ,  n o w o ­
c z e s n a  k u c h n ia  n i e  p a s o w a ła  d o  
f t a r y c h ,  s z c z u p ły c h  p r z e w o d ó w  
k o m in o w y c h .

■  D y r e k c ja  G e n e r a ln a  K o le i  
ł n i o s ł a  w a g o n y  s y p ia ln e  w  p o c ią ­
g u  N r  1G0Ź,4 n a  t r a s i e  W ro c ła w — 
W a rs z a w a  — W ro c ła w . W a g o n  s y ­
p i a l n y  3 k l a s y  w  p o c ią g u  3802 n a  
t r a s i e  K r a k ó w  — S z c z e c in  — K r a ­
k ó w  o r a z  w a g o n  s y p ia ln y  3 k l a ­
s y  w  p o c ią g u  N r  1G13 n a  t r a s ie  
W a r s z a w a  J e l e n i a  G ó r a  — W a r-  
f izaw a .

■  N a  w ó z k a c h  u l ic z n y c h  s p r z e ­
d a j e  P S S  o r z e c h y ,  o w o c e  i  o z d o -

tb y  c h o in k o w e  w  z w ią z k u  z e  z b l i ­
ż a j ą c y m i  s ię  Ś w ię ta m i .

■  I z b a  A p t e k a r s k a  p r z y p o m in a ,  
ż e  w s z y s tk ie  a p te k i  p o w in n y  p o ­
s i a d a ć  s u r o w ic ę  p rz e c iw b ło n ic z ą ,  
p r z e c iw p ło n ic z ą ,  p r z e c iw tę ż c o w ą  i 
p r z e c iw k o  w ś c ie k l iź n ie .  P o z a  ty m  
a p te k i  „ P o d  A n io łe m "  (u l.  S z c z y t-  
n i c k a  28), „ P o d  C h ro b ry m * ' (u l.  
W in c e n te g o  41) i  „ P o d  Ł a b ę -  
'd z ie m “ (u l.  P u ła s k ie g o  16) m u s z ą  
p o s l-ad ać  t a k ż e  s u r o w ic e  p r z e c iw  
J a d o w i  ż m ii ,  p r z e c iw  ja d o w i  k i e ł ­
b a s ia n e m u  i  s u ro w ic e  te  w y d a ­
w a ć  o  k a ż d e j  p o r z e  d n i a  i n o c y .

■  O s ta t y s ty c e  n a ro d o w o ś c io ­
w e j  lu d n o ś c i  Ś l ą s k a  O p o ls k ie g o  w  
l a t a c h  1919 — 1939 w y g ło s i  r e f e -  
t a t  w  s a l i  w y k ła d o w e j  I n s t y t u tu  
'G e o g r a f ic z n e g o  ( P la c  U n iw e r s y ­
t e c k i  i )  m g r  S t e f a n  G a la c h o w s k i.  
O d c z y t  o d b ę d z ie  s ię  n a  p o s ie ­
d z e n iu  n a u k o w y m  T o w . G e o g r a ­
f ic z n e g o  23 b m . o  g o d z . 18).

: ■  P o g o to w ie  R a tu n k o w e  z a r e ­
j e s t r o w a ło  w y p a d e k  n a  t l e  z a ­
m r o c z e n ia  a lk o h o lo w e g o .  2 0 - le tn i 
[W ła d y s ła w  T u s z y ń s k i  p o  l ib a c j i  
z  k o le g a m i  w s z e d ł  d o  d o m u  N r  21 
p r z y  u l .  P o n ia to w s k ie g o  i u s ia d ł  
n a  p a r a p e c ie  o k n a  k l a t k i  s c h o ­
d o w e j  n a  5 p ię t r z e .  W  p e w n e j  
c h w i l i  n ie s z c z ę ś l iw y  s t r a c i ł  r ó w ­
n o w a g ę  i r u n ą ł  n a  b r u k ,  p o n o ­
s z ą c  ś m ie rć .

m p a ń s tw .  L ic e u m  F e lc z e r s k ie
o tw o r z y  1 s ty c z n ia  p ó ł to r a r o c z n ą  
S z k o łę  F e lc z e r s k ą .  U c z n io w ie  k o  
r z y s t a ć  b ę d ą  z  i n t e r n a t u  i  c a ł ­
k o w i te g o  u t r z y m a n i a .  P r z y jm o w a  
n i  b ę d ą  n a  n a u k ę  s tu d e n c i  m e d y ­
c y n y  (p o  2 l a t a c h  s tu d ió w ) ,  d y ­
p lo m o w a n e  p i e l ę g n ia r k i  i  p o ło ż ­
n e ,  o s o b y ,  k t ó r e  m a j ą  n i e u k o ń -  
c z o n ą  s z k o łę  f e l c z e r s k ą  w  R o s j i .  
P o d a n ia  w r a z  z  w y m a g a n y m i  z a ­
łą c z n ik a m i  n a le ż y  s k ła d a ć  d o  5 
g r u d n ia  w  d y r e k c j i  L ic e u m  F e l -  
c z e r s k ie g o  p r z y  u l .  K lę c z k o w -  
s k ie j  2.

a  R z e m ie ś ln ic y  d o ln o ś lą s c y  
z o rg a n iz o w a l i  34 s p ó łd z ie ln ie  p r a  
c y ,  a  16 s p ó łd z ie ln i  j e s t  w  t r a k ­
c ie  o r g a n iz a c j i .

B N o w y  o ś r o d e k  s z k o le n io w y  
M in . Z d r o w ia  p o w s ta ł  w  W id a ­
w ie  p o d  W ro c ła w ie m . O d b y w a  s ię  
t a m  2,5 -  m ie s ię c z n y  k u r s  d la  p o ­
ło ż n y c h ,  p i e l ę g n ia r e k  o r a z  i n s t r u k  
to r e k  Z a k ła d u  L e c z n ic tw a  P r a ­
c o w n ic z e g o .  P r o j e k t o w a n e  j e s t  
z o rg a n iz o w a n ie  w  W id a w ie  k u r ­
s u  a d m i n i s t r a c j i  i  s i ł  p o m o c n i ­
c z y c h  S łu ż b y  Z d r o w ia .

p ó ź n o  d o  d o m u .  M im o , że  d o c h o ­
d z i ła  j u ż  11 W ie c z o re m , d z ie c i  j e j  
je s z c z e  n ie  s p a ły .  A l is ia ,  u c z e n n i ­
c a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j  N r  1, z 
p r z e j ę c i e m  r y s o w a ła  g o łę b ia  p o ­
k o ju  d o  n o w e j  g a z e tk i  ś c ie n n e j  i 
p i ę k n y m i  l i t e r k a m i  w y p is y w a ła  
h a s ło :  „ P o k ó j  z w y c ię ż y  w o jn ę “ . 
N a jm ło d s z a  B o ż e n k a ,  k t ó r a  j e s z ­
cz e  d o  s z k o ły  n i e  c h o d z i,  z  z a ­
c h w y te m  o b s e rw o w a ła  p r a c ę  s t a r ­
s z e j  s io s t ry .

— A li s iu  — z a p y ta ł a  s io s t r ę  B o ­
ż e n k a  — c z y  z a  to ,  że  ł a d n ie  n a -  
ry su je ^ .z ,  p o je d z ie s z  n a  K o n g r e s ?

—  E c h ,  co  t y  ro z u m ie s z !  t ł u m a ­
c z y ła  j e j  A l is ia .  — T a m  z ja d ą  s ię  
z  c a łe g o  ś w ia ta  n a j l e p s i  i  n a j ­
m ą d r z e j s i  lu d z ie ,  a ż e b y . . .

J a k  t u  B o ż e n c e  n a jp r z y s tę p n i e j  
w y t łu m a c z y ć  c e le  K o n g r e s u ?

— A ż e b y  ju ż  n ig d y  n ie  b y ło  
w o je n  n a  ś w ie c ie  i ż e b y  n ie  b y ło  
j u ż  t a k i c h  d z ie c i  j a k  m y , k t ó r e  
n a  w o jn ie  s t r a c i ł y  t a tu s ia .

P ię c io r o  d z ie c i  m a  w d o w a  P ie ­
t r a s iń s k a  i n ie m a ło  m u s i  s ię  n a ­
t r u d z i ć ,  a b y  z a s p o k o ić  ic h  p o ­
t r z e b y .  U d a je  s ię  j e j  to  d z ię k i  
p o m o c y  p a ń s tw a  lu d o w e g o .  N a j ­
s ta r s z a  c ó r k a  j u ż  p r a c u j e  w  
W Z P O  j a k o  m a s z y n ia r k a ,  1 7 - le tn ł 
J u r e k  j e s t  u c z n ie m  G im n a z ju m  
R a d io te c h n ic z n e g o  w  D z ie rż o n io ­
w ie .

A Ż E B Y  N IE  B Y Ł O  W D O W  
I  S IE R O T

P r z e t ł a c z a ją c ą  w ię k s z o ś ć  z a ło g i

Dwie sale karykatury politycznej 
Otwarcie wystawy w Ratuszu

Karykatura politycm a — ta  
b r o ń  w  w a lc e  o p o k ó j .  P r a c e  z n a ­
n y c h  ś w ia to w y c h  k a r y k a t u r z y ­
s tó w  — t o  c io s y  w  p o d ż e g a c z y  w o  
je n n y c h .  K a r y k a tu r z y s to m  z a g r a ­
n ic z n y m  n ie  u s t ę p u j ą  p o ls c y ,  k t ó ­
r z y  d z iś  w y s u w a ją  s ię  n a  c z o ło  
p l a s ty k i .  T a k ie  n a z w is k a ,  j a k  Z a -  
r u b a ,  L e n ic a ,  L ip iń s k i ,  J a n t a r  
z n a n e  s ą  s p o łe c z e ń s tw u .  S p o t y k a ­
m y  s ię  z  n i m i  n i e  t y lk o  w  „ S z p il -  
k a c h “ , a le  i  w  p r a s i e  c o d z ie n n e j .

O d d z ia ł  w r o c ła w s k i  Z w ią z k u  
A r ty s tó w  P la s ty k ó w ,  c h c ą c  z a z n a ­
jo m ić  s z e r o k ie  m a s y  s p o łe c z e ń ­
s tw a  w r o c ła w s k ie g o  z  p r a c a m i  
s a ty r y k ó w  w  p la s ty c e ,  z o rg a n iz o ­
w a ł  w  s a la c h  M u z e u m  H is to r y c z ­
n e g o  w  R a tu s z u  w y s t a w ę  p t .  „ K a ­

rykatura polityczna w  walce •
p o k ó j " .

P r e z e s  Z w ią z k u  A r ty s tó w  P l a ­
s ty k ó w ,  S te f a n o w s k i  w  k r ó tk im  
p r z e m ó w ie n iu  z a p o z n a ł  z e b r a n y c h  
z  z a d a n ia m i ,  j a k i e  s to j ą  p r z e d  
p l a s ty k a m i  p o ls k im i ,  n a s tę p n ie  
p r z e d s ta w ic ie l  w y d z ia łu  k u l tu r y  
W R N , d r  G u t l e r  d o k o n a ł  o tw a r c i a  
w y s ta w y .

D w ie  s a le ,  w  k tó r y c h  u m ie s z c z o ­
n o  r e p r o d u k c je ,  s z y b k o  z a p e łn i ły  
s ię  z w ie d z a ją c y m i  i n a le ż y  o c z e ­
k iw a ć ,  że  w r o c ła w ia n ie  n i e  o m in ą  
s p o s o b n o ś c i ,  b y  z a z n a jo m ić  s ię  z 
n a j l e p s z y m i  d z ie ła m i  p o ls k ic h  k a ­
r y k a t u r z y s t ó w .  W e jś c ie  — b e z ­
p ł a tn e .  ( tt )

Dozorcy domowi zapowiadają:
do 23 bm. strychy i piwnice będq oczyszczone

Oglądamy Kongres
W Rynku naprzeciw  lo ­

kalu TPPR  w yśw ietlane  
są przez O kręgową D yrek­
cję R ozpowszechniania F il­
m ów  fragm enty z sa li ob­
rad II K ongresu Obroń­
ców  Pokoju w  W arszawie.

Film y w zbudziły  duże 
zainteresow anie. K ażdy  
fragm ent z poprzedniego  
dnia obrad II K ongresu zo 
staje na następny dzień 
w yśw ietlon y  na ekranie.

(H. K.)

7 grudnia przystępujemy do 
akcji odszczurzania miasta. Od 
13 listopada -cały tabor samo­
chodowy ZOM-u bierze udział 
w wywożeniu odpadków ze stry 
chów i piwnic wrocławskich. 

W akcji przodują dozorcy do­
mowi, a pomagają mieszkańcy. 
Przez oczyszczenie strychów 
i piwnic zmniejsza się szczurom 
szanse wyżywienia, przez co 
można będzie łatwiej zwabić 
gryzonie do trutek.

O nasileniu tegorocznej ak­
cji czystości w domach świad­
czy m. in. ilość wywożonych 
śmieci. Gdy podczas zeszłorocz­
nej kampanii wywożono w jed 
nym dniu około 469 metrów sze 
ściennych, to obecnie wywozi

się ponad 600 metrów sześcien­
nych śmieci dziennie.

Niezależnie od poczynionych 
już kroków, zdążających do o- 
czyszczenia miasta — ZOM 
przystąpił do szkolenia dozor­
ców. Wykazują oni nie tylko 
duże wyrobienie społeczne, prze 
jawiające się w dużej frekwen­
cji na kursie, lecz i polityczne, 
czego wyrazem jest podjete 
przez dozorców zobowiązanie zu 
pełnego oczyszczenia strychów 
i piwnic w terminie do 23 bm. 
Trzeba dodać, że czynem tym 
wrocławscy dozorcy chcą za­
manifestować swoja łączność z 
obradującym w Warszawie Kon 
gresem Pokoju, (zm)

Meksyk w fotografice
Wystawa przy ul. Stalingradzkiej

P r z y  u l .  S t a l i n g r a d z k ie j  26 n a ­
s tą p i ło  o tw a r c i e  w y s t a w y  f o to g r a  
f ik i  m e k s y k a ń s k ie j .  U rz ą d z o n o  j ą  
p r z y  u d z ia le  B iu r a  W s p ó łp r a c y  
K u l t u r a l n e j  z  Z a g r a n ic ą ,  P o l s k ie ­
g o  Z w ią z k u  F o to g r a f ik ó w  i  W ro c  
ł a w s k ie g o  T o w a r z y s tw a  F o to g r a ­
f ic z n e g o .  W  t e m a ty c e  d o m in u je :  
p o r t r e t ,  f o lk lo r ,  a r c h i t e k t u r a .

Z w ra c a  u w a g ę  p o r t r e t  ż y ją c e g o  
j e s z c z e  k u l t u r ą  s t a r y c h  tu b y lc ó w  
1 8 - le tn le g o  I n d ia n i n a  z  p l e m ie n ia  
L a c a n d r o n .  W id z im y  t e ż  p o d o ­
b i z n ę  I n d i a n i n a  -  r o b o tn ik a .

W y s ta w a  o d z w ie rc ie d la  t e ż  o b  
c h o d y  tu b y lc ó w , z w ią z a n e  b ą d ź  
t o  z k u l te m  r e l i g i j n y m ,  b ą d ź  z 
u r o c z y s to ś c ia m i  p a ń s tw o w y m i.

P r z y  w e jś c iu  n a  w y s t a w ę  z n a j ­
d u j e m y  o p is  h i s to r i i  M e k s y k u ,  co 
p o m a g a  w  z ro z u m ie n iu  e k s p o n a ­
tó w .

W y s ta w a  j e s t  b e z p ła tn a .  B ę d z ie  
o t w a r t a  d o  10 g r u d n ia .  Z w ie d z a ­
n i e  — c o d z ie n n ie  o d  g o d z in y  10 
d o  1 8 - te j. (H K )

W Z P O  s ta n o w ią  k o b ie ty ,  a  w ś r ó d  
n i c h  j a k ż e  w ie le  j e s t  w d ó w , j a k ­
ż e  w ie le  n ie s z c z ę ś l iw y c h ,  k t ó r y m  
w o jn a  z a b r a ł a  n a jb l iż s z y c h .

Z a p y t a j c ie  t e  k o b ie ty ,  co  s ą d z ą
0  lu d z ia c h ,  k tó r z y  p r z y g o to w u ją  
n o w ą  w o jn ę t a  u s ły s z y c ie  s ło w a  
w y m o w n e  i w s t r z ą s a ją c e .

— T a k ic n  t r z e b a  n a z w a ć  n a j ­
o k r u tn i e j s z y m i  z b r o d n ia r z a m i  
lu d z k o ś c i  — m ó w i w d o w a  A n n a  
C e b u la  — i  n a  n i c h ,  j a k  n a  s z a ­
le ń c ó w , t r z e b a  b y  n a ło ż y ć  k a f ­
t a n y .

— P o d l i ,  ź li  lu d z i  —  m ó w i o 
n i c h  w d o w a  — S ta n is ła w a  K ie l i -  
s z a k ,  — le c z  w ie rz ę ,  że  ic h  z a ­
m ia r y  z o s ta n ą  p o k r z y ż o w a n e  
p r z e z  lu d z i ,  k t ó r z y  g ło sz ą  p o k ó j .

Z a p y t a j c ie  t e  k o b ie ty ,  j a k  r o ­
z u m ie ją  s w o ją  w a lk ę  o  p o k ó j .

— R i z u m l e m  j ą  j a k o  w a lk ę  o  
p r o d u k c j ę  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  — 
o d p o w ia d a  m a s z y n ia r k a  A n a s t a ­
z ja  S z p y r k a ,  k t ó r e j  b r a t ,  ż o łn ie rz
1 A r m ii  W . P . z g in ą ł  k o ł .  J a s t r o -  
w a  n a  P o m o rz u .  — W  d n ia c h  
W a r ty  P o k o ju  p o d n ie ś l iś m y  p r o ­
c e n t  w y k o n a n ia  n o r m y  ze  135 
p r o c .  d o  139 p r o c .  i to  w y łą c z n ie  
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i .

— O p o k ó j  w a lc z ę  c o d z ie n n ie  
p r z y  s w o je j  m a s z y n ie  — o d p o ­
w ia d a  m ło d a  p r z o d o w n ic ?  p r a c y  
J a n in a  Z a k r z e w s k a  z g r u p y  o b . 
K a f lo w e j,  k t ó r a  r o c z n y  p la n  w y ­
k o n a ła  23 p a ź d z ie rn ik a .

Z  S A L I K O N G R E S U  DO  H A L

O D D Z IA Ł U  ,,A ‘*
O p ię c io r g u  d z ie c ia c h  w d o w y  

P i e t r a s i ń s k i e j ,  o  d z ie c ia c h  w d o w y  
C e b u lo w e j  i K ie lis z a k o w e J  i 
w s z y s tk ic h  d z ie c ia c h  ś w ia ta ,  m ó ­
w ił  p ło m ie n n ie  I l i a  E r e n b u r g  c a  
I I  Ś w ia to w y m  K o n g r e s ie  P o k o ju :  
t,N a  n a s  c ią ż y  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
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T a k ic h  p r z o d o w n ik ó w  p r a c y ,  
J a k  m a s z y n ia r k i  A n a s t a z j a  S z p y r ­
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b u r g  m ó w ią c :  „ L u d z ie  m o g ą  s a ­
m i  z a p o b ie c  w o J n le “ .

R o b o tn ic e  W Z P O  w  w a lc e  o  p o ­
k ó j  łą c z ą  s ię  z d e le g a ta m i ,  o b r a ­
d u ją c y m i  n a  I I  Ś w ia to w y m  K o n ­
g r e s ie  P o k o ju  i w a g ę  k a ż d e g o  ic h  
s ło w a  p o d m u r o w u ją  sw o im  w y ­
s i łk ie m .  J A N  D Ę R E K .
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d z ie c .) .

W lepszym porządku trzeba oddawa
wyremontowane budynki!

Liceum Odzieżowe przy ul. 
H auke-Bossaka uzyskało po 
długich staraniach  własny in ­
ternat, w którym  znalazło po­
mieszczenie 60 uczennic. No- 
woodrem ontowany budynek 
internatow y, aczkolwiek zo­
stał oddany do użytku z po­
czątkiem  października, do 
dnia dzisiejszego nie posiada 
św iatła.

Nie jest to wina E lektrow ­
ni, lecz wyłącznie przedsię­
biorstwa budowlanego, które 
prowadziło roboty, m ianow i­
cie Spółdzielni „Zgoda". F ir­
ma oddała wpraw dzie budy­
nek do użytku, jednak nie do­
prowadziła do porządku in ­
stalacji elektrycznej w myśl 
wym aganych przepisów i 
E lektrow nia nie chce włączyć

św iatła. Wszelkie monitj 
prośby pozostają bez skuto

In tern a t pozbawiony 
również ciepłej wody, Ą 
instalacja  gazowa także 
jest doprowadzona do 
l-ządku. Jeżeli dodamy do 
go, że nowe okna nie doi! 
k aja  się, że z trzech ustępt 
— tylko jeden jest czyiW 
nasuw a się wniosek, że SM 
dzielnia nie wywiązała 
dobrze z podjętego zobowip 
n ' a -Należy mieć nadzieję 
spółdzielnia „Zgoda" w < 
bliższym czasie wyrówna ' 
n iedbanie i mieszkanki iw 
n a tu  wreszcie będą miały 
kie w arunki, jakie mieć 
winny. (t.t.).

Niezwykle 
przygody 

Tartarena
z

Taraskona
według 

powieści 
A. Daudet 
Ilustracja 

'(Jlatowsklega

W id z ą c  k o z ic ę ,  T a r ta r e n  z lo ż y l  
s i ę  d o  s t r z a łu  i  z a c z ą ł  s ta r a n n ie  
c e lo w a ć .  N i e s te t y ,  w  m o m e n c ie ,  
g d y  m ia ł  s tr z e l ić ,  k o z ic a  z n i k n ę ­
ła .

—  T o  tw o ja  to in a  — p o w ie d z ia ł  
k o m e n d a n t  P a s c a lo n o w i  — z a g w i t  
d a łe ś  i  to  j ą  p r z e r a z i ło .

— J a  z a g w iz d a łe m ?  N ig d y  10 
ś w ie c ie  —  o b r u s z y ł  s ię  c h ło p a k .

— W ię c  k to ,  u  p io r u n a !  W y r a ź ­
n i e  s ły s z a łe m  g w iz d .. .

K w e s t ia  n i e  z o s ta ła  r o z s t r z y g ­
n i ę t a  l  p r z y ja c ie l e  r u s z y l i  z  p o ­
w r o t e m  w  k i e r u n k u  o b e r i y .  W  t e j  
c h w i l i  u d e r z y ł  p io r u n .  T u ż  p o d  
i c h  n o g a m i  p r z e b ie g ła  k o z ic a  w  
s z a lo n y m  s k o k u .  S ta ło  s ię  to  t a k  
p r ę d k o ,  ż e  T a r ta r e n  n i e  z d ą ż y ł  
n a w e t  p o d n ie ś ć  k a r a b in u .  J e d n o ­

c z e ś n ie  z n o w u  u s ły s z e l i  g w iz d .  
Z e r w a ła  s ię  w ic h u r a  i l u n ę ł y  s tr u  
m ie n ie  d e s z c z u .  Ś c ie ż k a  z m ie n i ła  
s ię  w  r w ą c y  p o to k ,  w r a c a l i  w ię c  
k r o k  z a  k r o k i e m ,  w ś r ó d  b ł y s k a ­
w i c  i h u k u  p io r u n ó w .  P r z e m o c z e ­
n i  d o  n i t k i ,  d o ta r l i  w r e s z c ie  d o  
g o s p o d y .  P r z y n a g lo n o  k e ln e r a ,  b y  
j a k  n a jp r ę d z e j  p r z y n ió s ł  g r z a n e  
w in o  i  p o  t r z e c ie j  l a m p c e  p r z y j a ­

c ie le  z a c z ę l i  o d c z u w a ć  z n a c z n ą  
u lg ę .  w p e w n e j  c h w i l i  w r ó c i ł  
z  k u c h n i  P a s c a lo n , w y s ł a n y  p o  
n o w ą  p o r c ję  w in a .  P r z e z  c h w i lą  
s ta ł ,  n ie  m o g ą c  p r z e m ó w ić ,  w r e ­
s z c ie  w y j ą k a ł  z  t r u d n o ś c ią :

— K o z ic a ,  k o z ic a !
— C ó ż  z  tą  k o z ic ą T
—  J e s t  w  k u c h n i . . .  G r z e je  s ię  

p r z y  p ie c u . . .

O k a z a ło  s ię ,  ż e  k o zica  »M* *  
j e s t  w  k u c h n i ,  a le  P°na 
g o r ą c e  m le k o .  N a leża ło  : 
b i e d n e m u  z w ie r z ę c iu .  Zaz , 
p r o d u k o w a ła  s ię  p r zed  
ja d a ln i ,  d z iś  za ś , m im o  
m u s ia ła  s ł ^ k a ć  p o  s,ca*a^Jło< 
w o ł y w a n a  g w iz d a n ie m  9 
r z a .

R e d a k to r  N a c z e ln y  S T A N IS Ł A W  Z IE M A K . A d ie s  R e d a k c j i  I W y ­
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W y d a w c a  i d r u k . :  S p ó łd z . W y d a w n .-O ś w . „ C Z Y T E L N IK "  W ro c ła w

W r e d a k c j i  p r z y j m u ją :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 11—12. R e d a k to r  
N a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś r o d y  1 p i ą tk i  12—13. — R e d a k c ja  r ę k o ­
p is ó w  n i e  z w r a c a  1 za  o g ło sz e n ia  n i e  o d p o w ia d a .  F-l-40039

P R E N U M E R A T A : z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą :  m ie s ię c z n ie  4,05 tX, ^  
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